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Ponad 170 utworów wpłynęło 
do Komitetu Nagród Stalinowskich 

w dziedzinie literatury i sztuki
(d) MOSKWA (PAP). W Mo

skwie odbyło się pod przewod
nictwem Aleksandra Fadiejewa 
posiedzenie Komitetu Nagród 
Stalinowskich w dziedzinie lite
ratury i sztuki Na posiedzeniu 
omówiono zagadnienia, związa
ne z wysuwaniem kandydatur 
do Nagród Stalinowskich za rok 
1950.

Do Komitetu wpłynęło już po
nad 170 utworów literackich, 
filmowych, utworów rzeźbiar
skich, malarskich, teatralnych 
oraz dziel architektury, które

nadesłały liczne organizacje Mo
skwy, Leningradu, Swierdlow- 
ska i Innych miast Federacji 
Rosyjskiej, Ukrainy, Gruzji, 
Azerbejdżanu, Armenii, Kazach
stanu, Turkmenii, Uzbekistanu 
i innych.

W najbliższych dniach człon
kowie Komitetu udadzą się w 
teren, gdzie na miejscu zazna
jomią się z utworami, ubiegają
cymi się o uzyskanie Nagrody 
Stalinowskiej Na posiedzeniu 
postanowiono zwołać na dzień 
15 lutego Plenum Komitetu do 
spraw Nagród Stalinowskich.

Wojska amerykańskich agresorów w Korei 
uciekają na całym froncie

Wofska ludowe dochodzą do Wondżu—Artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliła w ciągu 6 miesięcy 507 samolotów USA

Rosną wielkie budowle komunizmu

Znakomity zespół ukraińskiego 
teatru im. Franki opuścił Polskę
(f) Po 3-tygodniowym pobycie 

w Polsce zespół Ukraińskiego 
Państwowego Akademickiego Te 
atru Dramatycznego im I. Fran
ki oraz towarzyszący zespołowi 
wiceprzew Komitetu do Spraw 
Kultury i Sztuki przy Radzie 
Ministrów USRR Czabanienko 
opuścili w dniu 6 bm. Warsza
wę, wracając do Kijowa.

Gości radzieckich żegnali na 
dworcu: minister kultury i 
sztuki S. Dybowski, sekretarz 
generalny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą amb K 
Wende, wiceprzewodniczący 
Żarz. Głównego TPPR S. Ma
tuszewski, z ramienia Min 
Spraw Zagranicznych — naczel
nik Kodroń oraz przedstawiciele 
polskiego świata teatralnego z 
dyr. Państw. Teatru Polskiego 
B Dąbrowskim na czele.

Na dworcu obecny był amba
sador ZSRR Lebiediew.

Odjeżdżającym gościom radzie 
ckim wręczono liczne wiązanki 
kwiatów

PRZYJĘCIE POŻEGNALNE

W dniu 5 bm. w salach hotelu 
„Bristol“ sekretarz generalny Ko 
miletu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą amb K Wende po
dejmował znakomity zespół tea
tru ukraińskiego oraz wiceprze
wodniczącego Kom!tetu do 
Spraw Kultury i Sztuki przy Ra 
dzie Ministrów USRR — Czaba- 
nienkę.

Przyjęcie upłynęło w atmosfe

serdeczności irze niezwykłej 
bezpośredniości.

*
Znakomity zespół ukraiński w 

czasie swego 22-dniowego po
bytu w Polsce dał ogółem 46 
przedstawień, z tych większość 
w Warszawie, a poza tym w Ło
dzi, Krakowie, Katowicach, Wro 
ciawiu i Poznaniu. Zespół był 
wszędzie witany niezwykle go
rąco i serdecznie.

Pobyt artystów ukraińskich 
miał wyjątkowe znaczenie ponie 
waż dął sposobność publiczności 
polskiej, a także aktorstwu pol
skiemu po raz pierwszy z bliska 
poznać sztukę bratniego narodu 
ukraińskiego, wcielającą zasady 
realizmu socjalistycznego, sztu
kę narodową w formie, a socja
listyczną w treści.

Kierownik artystyczny Teatru 
— Ludowy Artysta ZSRR Hnat 
Jura, dziękując za gorące przy
jęcie. z jakim spotyka! się ze
spół w czasie swych występów 
w Polsce, powiedział m. in.: „Ka 
żde spotkanie naszego zespołu z 
polskim widzem dało nam głę
bokie przeżycia, a wizyta nasza 
w Polsce Ludowej stanowić bę
dzie niezapomnianą kartę w h i
storii naszego teatru '.

Pobyt zespołu ukraińskiego w 
Polsce stanowi poważny etap r:a 
drodze zbliżenia kulturalnego 
polsko - radzieckiego i przyczy
ni się niewątpliwie do zacieśnię 
nia braterskich stosunków mię
dzy narodami polskim i ukraiń
skim.

(f) PEKIN (PAP) W ogłoszo
nym w dniu 6 stycznia w Phe- 
njanie komunikacie, dowództwo 
naczelne koreańskiej armii 
ludowej podaje, że jednostki 
armii ludowej i oddziały chiń
skich ochotników prowadzą na
dal ofensywę na wszystkich 
frontach.

Po przełamaniu zaciekłego o- 
poru nieprzyjaciela, wojska lu
dowe wyzwoliły całkowicie w 
dniu 2 stycznia ważny punkt 
strategiczny Czunczon i jego 
okolice. Działające na środko
wym odcinku frontu jednostki 
armii ludowej, po rozbiciu 
wojsk nieprzyjacielskich mię
dzy Czunczonem a Seulem, o- 
czyściły całkowicie linię kole
jową Seul — Czunczon. Miasto 
Honczon zostało wyzwolone. 
Działające na zachodnim od
cinku frontu jednostki armii 
ludowej wyzwoliły cały obszar 
przylegający do prawego brze
gu rzeki Hangan w jej dolnym 
biegu. Rzeka Hańgan została 
sforsowana i wojska ludowe wy 
zwoliły miasta Kympo i In- 
czón.

(f) PARYŻ (PAP) Prasa pa
ryska powołując się na infor
macje z Korei podaje, że wal
czący po stronie interwentów 
amerykańskich batalion najem 
ników francuskich pod do
wództwem międzynarodowego 
aferzysty generała Magrin - 
Verneret‘a, użyty został przez 
Mac Arthura jako straż tylna 
przy wycofywaniu się wojsk a- 
merykańskich. Batalion ten zo 
stał całkowicie okrążony przez 
znajdujące się w ofensywie od
działy koreańskiej armii lu
dowej i znajduje się w kry
tycznym położeniu.

(f) PEKIN (PAP). Z Phenja- 
nu donoszą, że artyleria prze
ciwlotnicza koreańskiej armii 
ludowej w okresie od 25 czerw
ca do 31 ąrudnia 1950 roku ze

strzeliła 507 samolotów amery
kańskich.

„Liiieraturnaja Gazieta“ 
o działaniach wojennych 

w Korei
(f) MOSKWA (PAP). „L itie 

raturnaja Gazieta“ omawiając 
sytuacje w Korei, stwierdza m. 
in., że koreańska armia ludo
wa po wyzwoleniu Seulu, w 
dalszym ciągu ściga i niszczy 
nieprzyjaciela na całym fron
cie szerokości 200 kro.

Na prawym skrzydle, na za
chód od Seulu, nacierające woj
ska armii ludowej sforsowały 
rzekę Hangan

Jednostki 8 armii amerykań
skiej usiłowały pod osłoną lot
nictwa i wielkiej ilości okrętów, 
powstrzymać ofensywę wojsk 
koreańskich na przedpolach In- 
czonu, jednakże wojska inter
wentów nie wytrzymały potęż: 
nego nacisku armii ludowej. W 
ślad za Seulem wyzwolony zo
stał port Inczon. Jednostki 8 ar
mii zmuszone były ewakuować 
się na okręty. W walkach o Se
ul i Inczon, oraz o wiele in
nych miejscowości, wojska in
terwentów poniosły wielkie 
straty, a armia ludowa zdoby
ła poważne ilości sprzętu wo
jennego.

Podczas panicznego odwrotu 
z Seulu, niektóre oddziały wojsk 
interwentów zostały odcięte. 
Korespondent agencji Reutera 
informował, że 29 brygada an
gielska znalazła się pod silnym 
ogniem wojsk koreańskich i po
niosła przy tym wielkie straty. 
Zostały również otoczone nie
które oddziały amerykańskie 
przyparte do Morza Żółtego.

Wojska zaborców — pisze 
„Litieraturnaja^ Gazieta“ — co
fają się na całej lin ii frontu 
Na wschodnim odcinku frontu 
armia ludowa, po dokonaniu 
wielkiego wyłomu w obronie 
nieprzyjaciela w rejonie Hon

czon w odległości 35 km na 
południe od 38 równoleżnika, 
posuwa się szybko wzdłuż pa
sa morskiego w kierunku mia
sta Wondżu — ważnego punktu 
strategicznego w odległości 80 
km na południowy wschód od 
Seulu. Z chwilą, gdy armia Iu- 
,dowa znajdzie się w tym rejo
nie, zagrożona zostanie linia 
kolejowa, łącząca środkową Ko
reę z Fuzanem. Według danych 
rozgłośni paryskiej, czołowe ko
lumny armii ludowej znajdują 
się już w pobliżu- przedmieść 
Wondżu.

Dowództwo amerykańskie usi
łuje stworzyć nowe Unie obron
ne na południe od Seulu i In
czon u. Korespondent agencji 
Reutera informuje, że linia o- 
chronna znajdować się będzie 
prawdopodobnie w rejonie mia
sta Su won, wskazując przy , tym, 
że wojskom Mac Arthura grozi 
uderzenie na wschodnim od
cinku frontu.

Wysokie odznaczenia 
dla bohaterskich żołnierzy

(d) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Północnej Ko
rei, że 'Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Ko
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej opublikowało 
dekret o przyznaniu tytułu Bo
hatera Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
oficerom, podoficerom i żołnie
rzom Koreańskiej • Arm ii Ludo
wej, którzy wyróżnili się w 
walkach o jedność, wolność i 
niezawisłość swej ojczyzny.

Odznaczonym wręczono je
dnocześnie medale Złotej Gwia
zdy oraz Order Sztandaru Pań
stwowego I stopnia za wykaza
nie męstwa i dokonanie boha
terskich czynów w sprawiedli
wej wojnie narodowej przeciw
ko zbrojnej agresji imperiali
stów amerykańskich.

Tytuł Bohatera Koreańskiej

Republiki Ludowo - Demokra
tycznej przyznano oficerom: 
Kim Bon-czor, Mun Te-hwan, 
Pak Dzia-man, Czu Ge-rak oraz 
podoficerom i żołniei'zom: Kim 
Dyk-son, L i Ben-mum, L i Ho- 
en. Pak Czon-sik i Czan Kil-en.

Załoga ofiarnie odbudowała 
zakłady przęmysłowe 

w Phenjanie
(d) MOSKWA (PAP). — Agen

cja TASS donosi z Północnej 
Korei, że amerykańscy korsa
rze powietrzni poddali wielo
krotnym, barbarzyńskim bom
bardowaniom zakłady przemy - 
słowe w Phenjanie, których dy
rektorem jest Han Son-su. W re 
zultacie bombardowań zakłady 
te uległy poważnemu zniszcze
niu.

W okresie krótkotrwałej oku
pacji Phenjanu, Amerykanie u- 
siłowali odbudować te zakłady. 
Nie udało im się jednak osiąg
nąć zamierzonego celu, albo
wiem robotnicy schowali znacz
ną część urządzeń fabrycznych i 
sprzętu, które ocalały w czasie 
bombardowań.

Okupanci amerykańscy w 
chwili, gdy przekonali się, że 
nie uda się im odbudować za
kładów, zdemontowali pozosta
łe urządzenia i sprzedali je.

W trzecim dniu po wyzwo
leniu Phenjanu przez koreań
ską armię ludową i oddziały 
ochotników chińskich, robot
nicy i inżynierowie tych za - 
kładów postanowili na zebra
niu całej załogi odbudować za
kłady, zniszczone barbarzyń 
sko przez okupantów amery
kańskich. Wszystkie maszyny i 
urządzenia fabryczne wydobyto 
z ukrycia i przystąpiono do 
prac montażowych. Dzięki ofiar 
nej pracy całego zespołu, za
kłady zostały odbudowane w 
niezwykle krótkim czasie i w 
dniu 2 stycznia zostały już uru
chomione.

Awanturnicza polityka Trumana pogłębia
rozbieżności w kołach rządzących USA

3.400 włókniarzy przystąpiło już 
do konkursów o tytuł najlepszego 

zespołu i najlepszej prządki
Zaledwie 3 dni upłynęły od 

ogłoszenia konkursów o miano 
najlepszego zespołu tkackiego 
oraz o tytuł najlepszej prządki 
w kraju, a już do Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe
go Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego napłynęły zgło
szenia 154 zespołów tkackich 
w skład których wchodzi ponad 
2 000 tkaczy, obsługujących 
łącznie około 7.000 krosien 
wszelkiego typu. Dotychczas 
najwięcej zgioszeń napłynęło z 
ZPB im. Józefa Stalina.

Przystępując do konkursu 
zespoły zobowiązują się osiąg
nąć jak najwyższe przeciętne

przekroczenie norm produkcyj
nych, przy jak najwyższej ja
kości wyrobów Wysokość na
gród dla zespołów uzależniona 
jest od liczby obsługiwanych 
przez zespół krosien. Ogółem 
główna komisja współzawodnic
twa pracy przy Zarządzie Głów 
nym Zw. Zaw. Włókniarzy 
przeznaczyła na nagrody w 
tym konkursie kwotę 200.000 zł.

Do konkursu o tytu ł najlep
szej prządki w kraju zgłosiło 
udział już ponad 1.400 prządek 
i przędzalników. Największa 
ilość zgłoszeń napłynęła z ZPB 
im. Marchlewskiego.

ZMP-owcy Polskich Zakładów 
Optycznych w Warszawie utworzyli 

szkołę stachanowską
(f) Wzorując się na doświad

czeniach robotników radziec
kich, ZMP-owcy z Polskich Za
kładów Optycznych utworzyli 
pierwszą na terenie warszaw
skich zakładów pracy „szkołę 
stachanowską“ .

Do szkoły tej, mającej na ce
lu podnoszenie kwalifikacji za
wodowych, zgłosiło się ponad 
30 robotników i robotnic. Wy
kładowcami w szkole stacha-

nowskiej będą doświadczeni ro
botnicy i przodownicy pracy o- 
raz inżynierowie i kierownicy 
techniczni. Na odbywających się 
co tydzień wykładach młodzież 
zdobędzie niezbędne wiadomo
ści techniczne oraz zapozna się 
z procesami produkcji, co po
zwoli jej na stałe ulepszanie 
systemu pracy oraz podnoszenie 
jakości wykonywanych produk
tów.

(f) NOWY JORK (PAP). —
Dzienniki amerykańskie, oma
wiając zadania 82 Kongresu 

} USA, podkreślają, że Kongres 
| ten zajmie się rewizją zagra
nicznej polityki USA. „New 
York Herald Tribune“ pisze, że 
postulat republikańskich kon- 
gresmanów w sprawie rewizji 
amerykańskiej polityki zagra
nicznej „może się stać głównym 
wydarzeniem podczas obrad 
Kongresu, którego kadencja na
leżeć będzie do najbardziej 
burzliwych w historii współ
czesnej“ .

Dziennik ten zaznacza, że 
przemówienie Hoovera przyję
te zostało przez amerykańską 
opinię publiczną z gorącą apro
batą. Fakt ten przyczyni się za
pewne do tego, że nowy Kon
gres zajmie się przede wszyst
kim zbadaniem sytuacji oraz 
„rewizją polityki, która dopro
wadziła do dzisiejszego stanu 
rzeczy“ .

„New York Herald Tribune“ 
następnie wskazuje na to, że 
prestiż rządu Trumana został 
poderwany wskutek klęsk w 
Korei. W ciągu ostatnich tygo
dni — czytamy w „New York 
Herald Tribune“ — wojna przy
jęła obrót bardzo niekorzystny 
dla rządu USA. Prestiż Truma
na w Kongresie i w kraju po
ważnie się obniżył.

Waszyngtoński dziennik „T i
mes Herald“ zaznacza, że nowy 
Kongres rozpoczyna obrady w 
momencie gdy USA znajdują 
się w tragicznej i nie znającej 
precedensu — sytuacji. Zada
niem Kongresu — pisze ten 
dziennik — bedzie wydobycie 
polityki USA ze ślepego zaułka, 
w jakim się ona znalazła w wy
niku polityki zagranicznej Tru
mana i Achesona. Fatalna sy
tuacja USA wynika również z 
tego, że prezydent wciągnął 
USA w wojnę w Korei, nie ra
dząc się Kongresu

2,6 miln. ton stali ponad plan dali 
hutnicy radzieccy w roku 1950

(f) MOSKWA (PAP). — Pra
sa radziecka opublikowała mel
dunek Ministra Hutnictwa Że
laznego ZSRR — Tewosjana, 
skierowany do Józefa Stalina o 
wykonaniu przez hutników ra
dzieckich planu produkcji su
rówki, stali, walcówki i rur 
żelaznych, przewidzianego pla
nem pięcioletnim na rok 1950 

W roku 1950 hutnicy radziec
cy wyprodukowali ponad plan

2.200 tys. ton stali, 2.630 tys. ton 
walcówki i 440 tys. ton rur że
laznych. Osiągnięcie tak wspa
niałych sukcesów stało się moż
liwe dzięki usprawnieniu ek
sploatacji wielkich pieców i pie
ców martenowskich oraz walca
rek, jak również dzięki udo
skonaleniu procesów techno
logicznych i szerokiemu zasto
sowaniu przodujących metod 
pracy.

Poważne sukcesy armii 
ludowo-wyzwoleńczej w Burmie

(f) PRAGA (PAP). — Kores- 
mdent agecji Telepress donosi 
Singapuru, że wojska rządo- 
> w Burmie poniosły ciężkie 
raty w walkach, które miały 
edawno miejsce w Burmie 
odkowej z oddziałami armii

ludowo - wyzwoleńczej. W wal
kach, które toczyły się w pobli
żu miejscowości Jamensin, J m- 
żana i Mżingżana armia ludo- 
wo-wyzwoleńcza zdobyła po
ważne ilości uzbrojenia. ^

„New York Times“ zmuszony 
jest przyznać, że istnieje „praw 
dopodobieństwo rozbieżności“ w 
sprawie polityki zagranicznej 
między rządem Trumana a Kon 
gresem. Komentator tego dzien
nika podaje, że Uczni członko
wie Kongresu wyrażają opinię, 
że prezydent nie ma prawa wy
słania wojsk amerykańskich do 
Europy bez zgody Kongresu

Wspomniany wyżej dziennik 
waszyngtoński „Times Herald“ 
w innym artykule donosi, że 
kongresmani otrzymują ogrom
ną ilość listów, domagających 
się przeciwstawienia się .polity
ce Trumana, który wciągnął 
USA w konflikt koreański, dep
cząc przepisy konstytucji, dają
cej Kongresowi wyłączne pra
wo wypowiadania wojny

Dzienniki amerykańskie
przypominają, że w nowym 
Kongresie partia demokratycz
na dysponuje nikłą, większo
ścią W senacie zasiada 49 de
mokratów i 47 republikanów, a 
w Izbie Reprezentantów — 230 
demokratów, 199 republikanów 
i 1 „niezależny“ . W nowym 
Kongresie powstanie najpraw
dopodobniej koalicja z republi
kanów i grupy demokratów ze 
Stanów południowych. Koalicja 
ta dysponować będzie zdecydo
waną większością.

Komentatorzy zaznaczają, że 
nowy Kongres zmniejszy jesz
cze bardziej wydatki na opie
kę społeczną, oświatę, budowę 
mieszkań itd. Równocześnie no
wy Kongres zwiększy wydat
ki na zbrojenia i obciąży masy 
pracujące USA nowymi po
datkami.

Wystąpienie senatora Tafta
(f) WASZYNGTON (PAP). 

Przywódca republikanów sena
tor Taft wygłosił na posiedze
niu senatu przemówienie po
święcone polityce zagranicznej 
USA. Mówca potępił politykę

zagraniczną Trumana, podltreś 
łając, że skutkiem jej jest „nie
potrzebna wojna“ . Mówca za
znaczył, że Truman nie ma 
prawa wysyłania wojsk amery
kańskich do Europy zachodniej 
bez uprzedniej . zgody Kongre
su. Taft stwierdził, następnie, 
że Truman pogwałcił postano
wienia konstytucji, wciągając 
USA w wojnę • koreańską — 
bej zgody kongresu. Dalej Taft 
wypowiedział się przeciwko 
dwupartyjnej polityce zagra
nicznej, (tj. przeciwko wspól
nej polityce zagranicznej de
mokratów i republikanów).

Senator Taft zaatakował Or
ganizację Narodów Zjednoczo

nych i postawił kwestię jej roz
wiązania. Powtarzając tezy b 
prezydenta Hoovera, senator 
Taft oświadczył, że „linie ob
ronne USA rozciągają się 
przede wszystkim wzdłuż Ja
ponii, wyspy Taiwan i Filipin 
na Pacyfiku oraz Wielkiej Bry
tanii — na Atlantyku“ . Mówca 
część wystąpienia swego po
święcił agresywnym wypadom 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

TRft wystąpił jako rzecznik 
rozszerzenia agresji przeciwko 
Chinom Ludowym i domagał 
się znacznego zwiększenia po
mocy wojskowej USA dla 
Czang Kai-śzeka.

Ludność A ng lii przeciw polityce USA
(i) LONDYN (PAP) Tygod

nik „New Statesman and Na
tion“ zamieszcza artykuł wstęp 
ny pt. „Gzas wypowiedzieć się 
otwarcie“ , w którym stwierdza, 
że agresywna polityka zagra
niczna Stanów Zjednoczonych 
wywołuje w Anglii coraz więk
sze zaniepokojenie i niezado
wolenie.

Tygodnik podkreśla, iż wielu 
angielskich mężów stanu boi 
się wypowiedzieć otwarcie na 
temat amerykańskiej polityki 
zagranicznej, by nie „obrazić“ 
Waszyngtonu i nie popchnąć 
Stanów Zjednoczonych do izo- 
lacjonizmu: Boją się oni skry
tykować otwarcie politykę Wa
szyngtonu, mimo że zdają sobie 
sprawę z jej zgubnych skut
ków.

„Wytworzyła się tego rodza
ju sytuacja — pisze tygodnik 
— że dzienniki i radio oraz o- 
sobistości oficjalne mówią je
dno, a szary człowiek w kolej
ce podziemnej, w autobusach, 
restauracjach i barach — mó
w i zupełnie co innego. Przypo
minamy; że podobna sytuacja 
we Francji w pierwszym roku 
drugiej wojny światowej po-

ciągnęła za sobą skutki kata
strofalne. Zresztą — pisze dalej 
tygodnik — również w Stanach 
Zjednoczonych znaczna część 
ludności jest niezadowolona z 
polityki Departamentu Stanu“ .

W zakończeniu autor artyku
łu pisze:

„Gdyby rząd amerykański 
sprowokował wojnę przeciwko 
Chinom, lub gdyby szaleńcze 
zbrojenia Niemiec zachodnich 
prowadzone przez polityków 
amerykańskich doprowadziły 
do wojny w Europie, to pocią
gnęłoby to za sobą tak głębo
ki rozłam w Anglii pod wzglę
dem moralnym i politycznym, 
że skutki byłyby katastrofalne.

Zadanie nasze polega na tym, 
by spojrzeć tym faktom prosto 
w oczy. Rząd angielski zdaje 
sobie niewątpliwie sprawę z 
tej sytuacji, lecz nie ma dość 
odwagi, by wyciągnąć odpowie
dnie wnioski. Tymczasem poli
tyka zagraniczna Stanów Zje
dnoczonych przechodzi coraz 
bardziej pod całkowitą kon
trolę polityków nie liczących 
się z niczym Nadszedł czas, by
śmy się wypowiedzieli wprost 
i bez ogródek. Wymaga tego 
bezpieczeństwo Anglii.“

586 tysięcy osób skorzysta w br. z wczasów
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40 tysięcy — Rozbudowa wczasów dla przodowników pracy z rodzinami
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plan akcji wczasów na 1951 
z wczasów 586.250 osób, tj. o 
w roku 1950.

Stale zwiększanie liczby 
miejsc na wczasach dzięki roz
budowie ośrodków FWP jest 
wyrazem troski Państwa Ludo
wego i ruchu zawodowego o za
pewnienie robotnikowi najlep
szego spędzenia wypoczynku 
W szczególności zwiększono 
znacznie ilość skierowań na 
wczasy dla przodowników pra
cy wraz z rodzinami oraz dla 
matek z dziećmi. •

Z 14-dniowych wczasów sko
rzysta w br. łącznie ponad 
481.000 osób. Plan _ przewiduje 
znaczne zwiększenie liczby skie-

rok. Łącznie w b r .  s k o r z y s ta  
ponad 40.000 osób więcej, niż

^owań na. tego rodzaju wczasy 
dla związkowców, zatrudnio
nych w szczególnie ważnych 
gospodarczo gałęziach przemy
słu. M in. wyjedzie na wczasy 
ponad 45.000 górników, ponad
39.000 robotników budowlanych, 
około 39.000 włókniarzy, ponad
38.000 metalowców oraz prze
szło 21 000 robotników i Pra* 
cowników przemysłu chemicz
nego.

Znaczny wzrost skierowań na 
wczasy dla przodowników pra
cy wraz z rodzinami umożliwio
ny został dzięki przystosowaniu

nych domków w Pobierowie nad 
morzem. Łącznie 12.700 przo
downików pracy wraz z rodzi
nami oraz matek z dziećmi sko
rzysta w 1951 r. z wczasów 
Matki przebywające z dziećmi 
na wczasach, mają doskonale 
warunki wypoczynku. gdyż 
dzieci są pod opieką specjalnie 
przeszkolonych pielęgniarek.

45 tys. skorzysta z wczasów 
zdrojowych i specjalnych

Plan przewiduje, że z 21-dnlo- 
wych wczasów zdrojowych l 
wczasów specjalnych, przezna
czonych dla robotników o sła
bszym zdrowiu, np. górników, 
zagrożonych pylicą, zecerów, za-

Zaklady przemysłowe Związku Radzieckiego przedterminowo 
wykonują olbrzymie zamówienia dla wielkich stalinowskich bu
dowli hydroenergetycznych. Na zdjęciu w ie lk i w irn ik  do tu rb i
ny o mocy 25 tys. kilowatów, wykonany w Leningradzkich 

Zakładach Metalurgicznych
Foto „S ow ieck i) So juz"

Na str. 3 zamieszczamy a r t y k u ł  
S e k r e t a r z a  K C  P Z P R  
tow. Romana Zambrowskiego

p. t  „Na now ym  etapie w a lk i 
o rozw ój sp ó łd zie lczośc i 
produkcyjnej na wsi polskiej“

KP Francji wzywa do jedności 
w walce przeciw polityce wojny 
uprawianej przez rząd Plevena

PARYŻ (PAP). — Biuro Po- 1 przybyciu do Paryża gen. Eisen-
lityczne Francuskiej Partii Ko
munistycznej ogłosiło komuni
kat, w którym podkreśla szyb 
kość, z jaką rząd radziecki od
powiedział na notę rządów Frań 
cji, Anglii i Stanów Zjednoczo
nych z 22 grudnia, w związku 
z propozycją radziecką z 2 l i 
stopada w sprawie zwołania 
konferencji przedstawicieli czte 
rech mocarstw w celu omówie
nia problemu niemieckiego.

Demilitaryzacja Niemiec — 
stwierdza oświadczenie — sta
nowi zasadnicze zagadnienie 
chwili obecnej. Polityka Związ
ku Radzieckiego w tej sprawie 
zmierza do utrwalenia pokoju i 
jest zgodna z interesami Fran
cji.

Biuro Polityczne wzywa Frań 
cuzów i Francuzki, by domaga
li się od rządu,

żeby Francja wzięła udział w 
konferencji czterech mocarstw 
i przeszkodziła odbudowie armii 
niemieckiej. Remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich stanowi 
jawne pogwałcenie układu pocz 
damskiego i traktatu francusko- 
radzieckiego;

Biuro Polityczne wzywa wszy 
stkich członków partii do wzmo 
żenią wysiłku w celu zmobili
zowania wszystkich Francuzów 
do akcji protestacyjnej przeciw
ko odbudowie Wehrmachtu oraz 
do udziału w plebiscycie naro
dowym, zorganizowanym przez 
obrońców pokoju pod hasłem: 
„Przeciwstawiam się remilitary 
zacji Niemiec zachodnich“ .

Protest przeciw przybyciu 
Eisenhowera do Paryża

Biuro Polityczne wita z rado
ścią inicjatywę robotników fa
bryk „Hotchkiss“ w Saint De
nis i innych, którzy organizują

grożonych olowicą, skorzysta 
łącznie ponad 45.000 osób 
28-dniowe wczasy dla osób za
grożonych gruźlicą obejmą w 
tym roku 5.928 osób Wszyscy 
korzystający z 21 i 28-dniowych 
wczasów zdrojowych i specjal
nych, otoczeni będą troskliwą 
opieką lekarską.

Rozszerzenie wczasów 
turystycznych

Rozszerzone zosialy również 
wczasy turvstyczne: narciarskie, 
kolarskie, kajakowe, wczasy na 
statku „Bałtyk“ itp. M. in. plan 
przewiduje, że w schroniskach 
górskich spędzi wczasy ok. 7.000 
osób.

W r. 1951 przewidziana jest 
również wymiana wczasowi
czów między krajami demo
kracji ludowej.

howera.
Biuro Polityczne wyraża pew 

ność, że robotnicy wszystkich 
fabryk okręgu paryskiego przy
łączą się do akcji protestacyjnej 
przeciwko usadowieniu się we 
Francji dowódcy wojsk agre
sywnego bloku atlantyckiego, 
w skład których ma wejść od
rodzona armia hitlerowska.

Bohaterska postawa 
dokerów francuskich

Biuro Polityczne pozdrawia 
bohaterskich robotników porto
wych La Pallice, którzy odma
wiają wyładowywania broni a- 
merykańskiej, przeznaczonej dla 
formacji wojskowych Niemiec 
zachodnich. Za przykładem ro
botników La Pallice pójdą do- 
kerzy innych portów.

Przeciwko nowym
wydatkom na zbrojenia
Biuro Polityczne protestuje 

przeciwko uchwaleniu przez 
Zgromadzenie Narodowe no
wych kredytów na zbrojenia w 
wysokości 140 miliardów fran
ków. Uchwalenie tych kredy
tów pociągnie za sobą podwyż
szenie podatków i pogorszy je
szcze bardziej warunki bytu 
mas pracujących. Wydatki na 
zbrojenia spowodują dalszą 
zwyżkę cen, podczas gdy płace 
pozostaną na dotychczasowym 
skandalicznie niskim poziomie. 
Wzrost podatków jest skutkiem 
prowadzenia zbrodniczej wojny 
w Vietnamie, udziału jednostek 
francuskich w agresji przeciw
ko narodowi koreańskiemu i 
przygotowywania w Europie a- 
gresji przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Na zakończenie Biuro Poli
tyczne wzywa wszystkich Fran
cuzów do zjednoczenia się w 
celu przeciwstawienia się pro
wadzonej przez obecny rząd po-

akcję protestacyjną przeciwko lityce nędzy i wojny.

Lud Francji protestuje przeciw 
remllitaryzacji Trizonii 

i przybyciu Eisenhowera do Paryża
gotowań do utworzenia armii, 
w sHlad której wchodzą od
działy niemieckie".

(f) PARYŻ (PAP). W całej 
Francji rozwija się akcja , pro
testacyjna przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich 
Plebiscyt narodowy poczynił 
szczególne postępy w departa
mencie Nord, gdzie zebrano już 
dziesiątki tysięcy podpisów pod 
petycjami z protestami prze
ciwko odbudowie Wehrmach
tu. W okręgu Douaisis ilość ze
branych podpisów sięga 25 ty 
sięcy. W miejscowości Fenain 
w plebiscycie wzięło udział 99 
proc. mieszkańców. W Vaziers 
i Frais-Marais zebrano ponad 
3 tysiące podpisów.

Delegacja profesorów wyż
szych zakładów naukowych Pa
ryża udała się do ambasady 
amerykańskiej i złożyła nastę
pujący list: ,

„Profesorowie uniwersytetu i 
pracownicy nauki proszą o za
wiadomienie rządu amerykań
skiego o Ich rosnącym oburze
niu wobec przyśpieszenia orzy-

(f) PARYŻ (PAP). W całym 
okręgu paryskim wzmaga się 
ruch protestacyjny przeciwko 
zapowiedzianemu na niedzielę 
przybyciu do stolicy Francji 
eenerala Eisenhowera.

W fabryce samochodów Re
nault odbył się wielki wiec z 
udziałem 6 tysięcy robotników, 
na którym uchwalono jedno
głośnie rezolucję protestującą 
przec'wko remllitaryzacji T ri-  
zonil I przybyciu Einsenhowe- 
ra do Paryża.

Udział w zebraniu w gma
chu metalowców 1 w strajku 
protestacyjnym przeciwko przy 
byciu Eisenhowera zapowie
dzieli robotnicy fabryki meta
lurgicznej w St. Denis, pra
cownicy elektrowni w Saint 
Ouen, robotnicy huty Devaux 
w St. Denis i robotnicy wielu 
innych zakładów.



TRYBUNA LUDU Nr S

Adenauer i Schumacher 
domagają się zwolnienia wszystkich 

hitlerowskich zbrodniarzy
r (f) BERLIN (PAP). Prasa nie
miecka donosi, że Adenauer i 
Schumacher postanowili wysłać 
do wysokiego komisarza USA 
Mac C!oy'a delegację, która za
żąda zwolnienia wszystkich h i
tlerowców — zbrodniarzy wo
jennych.

Sekretariat generalny niemiec 
kiego Związku Ofiar Nazizmu 
ogłosił protest przeciwko projek 
tow! zwolnienia wszystkich 
zbrodniarzy wojennych.

Zamiary Adenauera i Schu- 
machera, uzgodnione z amery
kańskim wysokim komisarzem 
t— głosi protest — dowodzą, że

hitleryzacja Niemiec Zachod
nich szybko postępuje naprzód.

...a SS-owcy domagają się 
pełnej rehabilitacji

(f) BERLIN (PAP). Dzienniki 
donoszą, że na terenie Dolnej 
Saksonii odbywają się publicz
ne zebrania byłych esesowców, 
którzy domagają się pełnej re
habilitacji SS, jako wstępnego 
warunku udziału wojsk nie
mieckich w „arm ii atlantyckiej“ , 
organizowanej przez Eisenho
wera.

Niemiecka opinia publiczna 
żąda przyjęcia propozycji 

premiera Grotewohla
' (f) BERLIN (PAP). Jak wy
nika z wiadomości, opubliko
wanych w prasie niemieckiej, 
wszystkie warstwy narodu nie
mieckiego popierają inicjatywę 
premiera Grotewohla, który w 
liście do Adenauera zapropono
wał utworzenie ogólno-niemiec- 
kiej Rady Ustawodawczej.

Z Hamburga donoszą, że nie
mieccy przemysłowcy i ktfpcy 
omawiają z ożywieniem spra
wę utworzenia Ogólnoniemiec- 
kiej Rady Ustawodawczej. Pod
kreśla się w szczególności ko
nieczność zniesienia barier mię
dzy NRD a Trizonią, by umo
żliwić ożywienie wymiany han
dlowej między NRD a Niem
cami Zachodnimi. Jest to je
dyne wyjście dla uratowania

ludności Trizonii przed kata
strofą gospodarczą.

Kolejarze Hamburga wysłali 
do premiera Grotewohla i A- 
denauera depesze, w których do 
magają się podjęcia rozmów, 
mających na celu zjednoczenie 
Niemiec. „Pragniemy pokoju i 
jedności — głosi wspomniana 
depesza, — nie chcemy być żoł
nierzami, pragniemy odbudo
wy Niemiec, a nie zniszczenia 
naszego kraju“ .

Robotnicy zakładów przemy
słowych MAN w Norymberdze 
powzięli rezolucję, w której 
zwracają się do Adenauera z i 
żądaniem przystąpienia do roz
mów w sprawie zjednoczenia | 
Niemiec. Rezolucja zawiera rów | 
nież protest przeciwko rem ili- ' 
taryzacji Trizonii.

Zakłady przemysłowe całego Związku 
Radzieckiego wykonują zamówienia 

dla wielkich budowli hydroenergetycznych
(f) MOSKWA (PAP). — Za

kłady przemysłowe całego 
Związku Radzieckiego wykonu
ją zamówienia dla obiektów gi
gantycznego budownictwa hy- 
droenergetycznego na Wołdze, 
Amu-Darii, Donie, Dnieprze, na 
ogromnych obszarach Turkme
nii, Federacji Rosyjskiej i U- 
krainy. Z wielkich ośrodków 
przemysłowych — z Zagłębia 
Donieckiego, z Zagłębia Kuz- 
nieckiego, z ośrodków przemy
słu hutniczego i maszynowego 
na Uralu, z Moskwy, Leningra
du, K ijow a . i wielu innych 
miast, napływają' meldunki o 
przedterminowym wykonaniu 
zamówień dla budowniczych 
potężnych elektrowni wodnych 
i kanałów.

Wielkie ożywienie panuje w 
portach rzecznych i przysta
niach Kanału Moskiewskiego.

Pomimo że kanał ten skuty 
jest obecnie lodem, prace w 
przystaniach i portach nie za
mierają ani na chwilę. W szyb
kim tempie remontuje się pa
rowce, motorówki, holowniki i 
barki, które w związku ze 
wzmożeniem żeglugi w okresie 
wiosennym, będą w maksymal
nym stopniu wykorzystane.

Jak wiadomo, w związku z 
budową Żeglownego Kanału 
Wołżańsko-Dońskiego, Moskwa 
stanie się portem pięciu mórz. 
Już obecnie stolica ZSRR połą
czona jest systemem rzek i ka
nałów z Morzem Bałtyckim,- 
Białym i Kaspijskim. Po uru
chomieniu Kanału Wołga—Don, 
Moskwa połączona będzie po
nadto z Morzem Czarnym i Mo
rzem Azowskim. Moskiewski 
węzeł żeglugi śródlądowej przy

gotowuje się intensywnie do 
wykonania zadań, związanych 
ze zwiększeniem przewozu ła
dunków. W tych dniach zakoń
czono całkowicie remont potęż
nego statku motorowego „Józef 
Stalin“ . Dobiegają końca pra
ce przy remoncie motorowca 
„Wiaczesław Mołotow“ .

Entuzjastycznie pracują zało
gi przedsiębiorstw moskiew
skich, produkujących urządze
nia dla „Kujbyszewhydrostro- 
ju “ , „Stalingradhydrostroju“ i 
innych wielkich budowli stali
nowskich epoki komunizmu.

Zakłady samochodowe im. 
Stalina produkują samochody 
ciężarowe typu „ZIS 150“ i 
„Z1S“ 151“ , które niezwłocznie 
wysyłane są do Kujbyszewa, 
Stalingradu, na Ukrainę i do 
Turkmenii

„Składamy ie podarunki jak swoim
najbliższym“

W  całym kraju trwa zbiórka darów dla dzieci koreańskich
(f) Akcja zbiórki podarków dla 

dzieci koreańskich objęła cały 
kraj.

W Warszawie, na Woli, bie
rze udział w zbiórce blisko 1.800 
agitatorów pokoju. W ciągu 
dwu ostatnich dni zebrano w tej 
dzielnicy wiele darów, z któ
rych większość stanowią ubrań-, 
ka dziecięce, bielizna i obuwie. 
Mieszkańcy bloku nr 1 na Kole

złożyli blisko 200 darów. Stefan 
Jaglewski — murarz, mieszka
niec tego bloku, wręczając „tró j 
ce“ ubranko dziecięce i buciki, 
oświadczył: „Składam ten poda 
runek jak swoim najbliższym. 
Ubranie, bielizna i obuwie dla 
dzieci Korei to nie tylko pomoc 
materialna dzieciom barbarzyń
sko zniszczonej przez imperiali
stów Korei, ale również wyraz

Większy obszar i nowe gatunki 
roślin obejmie kontraktacja 

na 1951 r.

Amerykańscy gangsterzy powietrzni 
328 razy w ciągu 4 miesięcy pogwałcili

granicę Chin

Bezczelne pogwałcenie granic 
Albanii przez lotnictwo włoskie
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(f) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin podaje, że we
dług niepełnych danych, w o- 
kresie od 27 sierpnia do 31 gru
dnia 1950 r. samoloty amery
kańskie 328 razy pogwałciły 
granice powietrzne Chin Pół
nocno - Wschodnich. W aktach 
pogwałcenia, granicy brało u- 
dzial ponad 1.400 amerykań
skich samolotów. Zostało zabi
tych 16 i rannych 115 obywateli 
chińskich.

W grudniu zanotowano 62 wy 
padki pogwałcenia granic po
wietrznych Chin Północno - 
Wschodnich przez 169 samolo
tów amerykańskich, które w 10 
wypadkach dokonały bombardo 
wań i obstrzału. Niezależnie od 
nalotu na miasto Antung w' 
dniu 31 grudnia, podczas które
go zostało zabitych i rannych 58 
obywateli chińskich, zanotowa-

r (i) TIRANA (PAP). — Mini 
sterstwo spraw zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej, 
zwróciło w nocie werbalnej u- 
wagę włoskiej misji dyplomaty
cznej w Tiranie na 12 wypad
ków pogwałcenia albańskiej gra 
nicy powietrznej przez samoloty 
włoskie.

Ministerstwo spraw zagrani

cznych Albańskiej Republiki Lu 
dowej w sposób najbardziej ka
tegoryczny zaprotestowało prze
ciwko aktom brutalnego pogwal 
cenią granicy albańskiej przez 
samoloty włoskie i domaga się 
natychmiastowego położenia kre 
su tej wrogiej działalności, któ
ra dokonywana jest przez rząd 
włoski w określonych celach

Na radosnych zabawach 
choinkowych witają dzieci 

Nowy Rok
Tf) Radosnym gwarem i śpie

wem rozbawionych dzieci, roz
brzmiewały w dniu 6 bm. licz
ne, pięknie ubrane świetlice 
stołecznych zakładów pracy i 
instytucji, gdzie urządzono no
woroczne zabawy dziecięce.

Szczęśliwe dzieci warszawskich 
szkół zapewniały przybyłych 
przedstawicieli władz państwo
wych, partii i przodowników 
pracy, że będą starać się o jak 
najlepsze wyniki w nauce.

172 miln. zł ponadplanowych 
oszczędności uzyskał w ub. roku 

przemysł rolny i spożywczy
(f) Przemysł rolny i spożyw

czy osiągnął w ub. roku 172,6 
miln. zł ponadplanowych oszczę 
dności. Największe oszczędno
ści osiągnęły: przemysł cu
krowniczy, fermentacyjny i ty 
toniowy. Przyczyniło się do te
go m. in. przekroczenie planów 
produkcyjnych, co dało 88 miln. 
zł oszczędności, zmniejszenie 
normy zużycia surowców — 55 
miln. zł oszczędności, a wzrost 
wydajności pracy przyniósł 15 
miln. zł oszczędności.

Akcja upłynnienia remanen
tów w przemyśle rolnym i 
spożywczym przyniosła 12,6 
miln. zł oszczędności ponad 
plan

W roku bieżącym przemysł 
rolny i spożywczy, dążąc stale 
do obniżki kosztów własnych i 
zwiększenia wydajności pracy, 
w dalszym ciągu realizować bę
dzie postęp techniczny oraz o- 
pracowywać metody oszczęd
niejszego zużycia surowców i 
materiałów pomocniczych.

no w grudniu następujące wy
padki bombardowania i obstrza 
łu przez samoloty amerykań
skie terytorium Chin Północno- 
Wschodnich.

2 grudnia o godz. 0.10 m. w 
rejonie wsi Sjahekow i Licze- 
kou pojawił się samolot amery
kański, który dokonał ostrzeli
wania terenu 1 zrzucił 4 bomby. 
Jedna osoba została ranna.

Dnia 7 grudnia o godz. 11.32 
m 11 samolotów amerykańskich 
wtargnęło do powiatu Czan, 
zbombardowało most oraz przy
ległe tereny, 2 osoby zostały ran 
ne.

21 grudnia o godz. 8.8 m. 5 sa 
molotów amerykańskich wtar
gnęło do powiatu Czambai, a o 
godz. 8.10 m dokonały one lo
tów rozpoznawczych nad .szosą 
między Szicziudaokoh a Erszi- 
baokou w kierunku północno-

wschodnim od centrum powia
tu. Lotnicy amerykańscy zrzu
cili 3 bomby raniąc ciężko chło
pa Li Cin-fa.

22-grudnia o godz. 6.15 m. sa
molot amerykański, który pr/e- 

i leciał nad rejonem Badaoku w 
powiecie Czanbai, dokonał lotu 
koszącego i obstrzału. Samolot 
zrzucił bombę, która dokonała 
poważnych zniszczeń. Jedna o- 
soba została zabita i jedna ran
na.

Tego samego dnia o godz. 8.22 
m. pojawił się samolot nad wsią 
Czuliuszu w powiecie Linczan, 
który dokonał obstrzału i zrzu
cił dwie bomby. Następnie sa
molot skierował się do wsi Lu- 
ańnidanczu zrzucając dwie bom 
by i ostrzeliwując mieszkańców 
wsi. Chłop Czan Fu-łian został 
ranny w głowę.

(f) Kontraktacja obejmuje co
raz większe ilości produktów roi 
nych. W roku bież. zgodnie z u- 
chwałą Rady Ministrów obszar 
uprawy roślin kontraktowanych 
powiększony zostanie o dalsze 
45 proc. w stosunku do r. ub 
Centrale spółdzielcze i przemy
słowe kontraktować będą nie o- 
bjęte dotychczas tą akcją rośli
ny jak np. kukurydzę, proso, o- 
wies, gorczycę oraz ziemniaki 
oastewne.

Warunki umów plantacyjnych 
są takie same dla wszystkich ro 
Izajów roślin. Wysokość zaliczek 
zależy od wartości ! ilości spo
dziewanego plonu Podobnie jak 
w roku ubiegłym, za uprawę np 
roślin włóknistych plantatorzy 
otrzymują wynagrodzenie w tek

styliach, za zbiory buraków cuk 
rowyeh — część wynagrodzenia 
w cukrze itd.

Aby ułatwić rolnikom kon
traktowanie upraw roślin pa
stewnych przewidziane są spe
cjalne ulgi w nabywaniu nasion 
Rolnicy kontraktujący lucernę 
lub esparcetę, otrzymują nasio
na siewne darmo. Z dużej ulgi 
— w wysokości 50 proc. ceny 
korzystają przy kupnie materia
łu sadzeniakowego również ci 
rolnicy, którzy kontraktują sa
dzeniaki ziemniaczane.

Poza tym plantatorzy, kontrak 
tując.y płody rolne, mają pra
wo do nabywania nasion i na
wozów sztucznych w pierwszej 
kolejności.

Wzrasia produkcja rowerów

Dziennik „Prawda“ o wyścigu zbrojeń 
w krajach obozu imperialistycznego

(f) MOSKWA (PAP). Dzien
nik „Prawda“ zamieścił arty
kuł wstępny, w którym prze
ciwstawia pokojową politykę 
Związku Radzieckiego, walczą
cego konsekwentnie o redukcję 
zbrojeń i o pokój, agresywnej 
polityce imperialistów . amery
kańsko - angielskich zwięk
szających systematycznie wy
datki na zbrojenia.

Dziennik wskazuje m. in.yiże 
bezpośrednim skutkiem gorącz
kowych przygotowań wojen
nych bloku amerykańsko-an- 
gielskiego, którym towarzyszy 
wzmożenie terroru faszystow
skiego, jest zwiększenie groź
by nowej wojny oraz ogromna 
pauperyzacja milionowych
rzesz ludzi pracy. Dziennik 
podkreśla, że masy pracujące, 
które przekonują się coraz bar

dziej, iż walka przeciwko przy 
gotowaniom wojennym agre
sywnych mocarstw imperiali
stycznych jest walką o żywot
ne interesy całej ludzkości, w y
stępują coraz energiczniej w 
obronie pokoju.

Wielkie oburzenie we wszy
stkich krajach świata — pisze 
„Prawda“ — wywołały uchwa
ły  brukselskiej narady spis
kowców północno - atlantyc
kich, zmierzających do przy
spieszenia tempa uzbrojenia 
Niemiec zachodnich i odrodze
nia niemieckiej armii faszy
stowskiej.

Narody zdają sobie sprawę 
— podkreśla dziennik — że 
zagadnienie demilitaryzacji Nie
miec jest najbardziej palącym 
zagadnieniem w Europie, że 
demilitaryzacja Niemiec posia

da pierwszorzędne znaczenie w 
dziele zapewnienia międzyna
rodowego pokoju i bezpieczeń
stwa. Dlatego właśnie ci wszy
scy, którzy rzeczywiście prag
ną pokoju, aprobują deklara
cję praską ośmiu ministrów 
spraw zagranicznych.

Wzmagający się wyścig zbro
jeń w krajach obozu imperiali
stycznego — kończy dziennik ■— 
przykuwa uwagę narodów 
ZSRR oraz narodów innych 
państw. Narody radzieckie, któ
re oddają wszystkie swe sił# 
pokojowej pracy oraz realizacji 
zadań, związanych z urzeczy
wistnieniem budownictwa ko
munistycznego, zaostrzają swą 
czujność wobec mocarstw a- 
gresywnych, przede wszystkim 
zaś wobec wszelkich knowań 
na arenie międzynarodowej.

Pod znakiem walki o oszczędność 
rozpoczynajny drugi rok Planu 6-Ietniego

(f) Robotnicy wszystkich gałęzi naszej gospodarki w od
powiedzi na obniżkę cen, podejmują w drugim roku Planu 
6-letniego liczne zobowiązania walki o obniżkę kosztów wła
snych, podniesienie wydajności pracy, przyspieszenie obie
gu środków obrotowych, zmniejszenie zużycia surowców, 
półfabrykatów, narzędzi itd. Równocześnie napływają z ca
łego kraju meldunki o wspaniałych osiągnięciach oszczędno
ściowych, uzyskanych przy realizacji zobowiązań podjętych 
w roku ubiegłym.

Wśród zobowiązań oszczędno
ściowych na czoło wysuwają się 
postanowienia walki o zmniejszę 
nie zużycia węgla.

M. in. do współzawodnictwa w 
oszczędności węgla przystąpiły

załogi 5 parowozowni najwięk
szych węzłów kolejowych woje
wództwa szczecińskiego.

Do współzawodnictwa w osz
czędności węgla pntystąpili 
wszyscy palacze jednostek por

towych Gdańsk — Gdynia. Pra
cownicy gorzowskiej fabryki 
włókienniczej opracowali regu
lamin współzawodnictwa w osz
czędzaniu węgla, który przewi
duje punkty za utrzymanie czy
stości kotłów, racjonalne zuży
wanie pary, racjonalną konser
wację przewodów, zaworów itp.

Załoga huty „Zabrze“ obniży
ła w roku ubiegłym koszty wła
sne w stosunku do roku 1949 o 
15 proc. Akcja upłynnienia re
manentów przyniosła hucie w 
ciągu ostatnich 5 miesięcy r. ub. 
ponad 1.600 zł oszczędności.

Krajowa produkcja rowerów 
z roku 1950 przekroczyła znacz
nie plan osiągając liczbę 98 ty 
sięcy sztuk.

W roku bieżącym plan prze
widuje dalszy wzrost produk
cji, a mianowicie wykonanie 110 
tysięcy sztuk różnych gatunków 
rowerów. Większość tych rowe
rów będzie typu turystycznego 
Około 20 procent stanowić bę
dą rowery damskie. Dla spor
towców przemysł wyprodukuje 
tysiąc rowerów wyścigowych. 
Nie zapomniano również o ro
werach dla dzieci i młodzieży.

Około 60 procent rowerów 
przewidziano dla wsi i rozprowa 
dzać je będą spółdzielnie Samo

pomocy Chłopskiej. Dystrybu
torami rowerów dla miast będą 
sklepy MHD i PDT oraz sieć 
sprzedaży detalicznej Motozby
tu. Rowery sprzedawane będą 
również na raty.

W roku bieżącym pomyślano 
o częściach zamiennych dla ro
werów. Części te otrzymać bę
dzie można We wszystkich skle
pach Motozbytu. Ponadto spół
dzielnie reperacyjne zapewnio
ną mają dostawę części zamien
nych.

Rowery wyścigowe >-ozprowa- 
dzane będą wyłącznie za po
średnictwem Centrali Handlo
wej Sprzętu Cportowego i Szkut 
niczego.

naszych gorących uczuć dla te-' 
go narodu“ .

Na zebraniu chłopów, człon
ków koła gromadzkiego ZSCh w 
Gryfinie (woj. szczecińskie), 
wszyscy uczestnicy złożyli po
darki dla dzieci koreańskich.

Również mieszkańcy gromady 
Borysz i gromady Chrząszczewo 
rozpoczęli w dniu 4 bm. zbiórkę 
podarków na rzecz dzieci Ko
rei.

ZMP-owc.y w Baniach, pow. 
Gryfino, urządzili zabawę ludo
wą. z której dochód przekazali 
na zakup odzieży dla dzieci ko
reańskich.

Masowy udział w zbiórce bie
rze społeczeństwo woj. katowi
ckiego. Np. w pow. rybnickim 
przystąpiło do akcji zbiórkowej 
568 „trójek", w pow. tarnogór- 
skim — 318, w lublinieckim — 
387, w będzińskim i bielskim — 
300 „tró jek“ .

Ponad 3 3 7  tys. 
bezrobotnych 

w Berlinie zachodnim
(f) BERLIN (PAP). Według da 

nych oficjalnych administracji 
zachodnio - berlińskiej, w dniu 
30 grudnia 1950 r. znajdowało 
się w Berlinie zachodnim 
337.878 całkowicie i częściowo 
bezrobotnych.

6 9 5  bankructw 
we Francji w ciągu 

jednego miesiąca
(f) PARYŻ (PAP) Jak wyni

ka z danych' statystycznych o- 
publikowanych przez dziennik 
„Humanité“ , w grudniu 1950 r. 
ogłoszono we Francji 695 bank
ructw i likwidacji przedsię
biorstw na mocy wyroków są
dowych.

35 tysięcy osób zwiedziło już 
wystawę górniczą w Katowicach
(f) Wystawa w Katowicach 

pt. „Mechanizacja, współzawod
nictwo, racjonalizacja“ , obra
zująca olbrzymie osiągnięcia 
techniczne polskiego przemy
słu węglowego i jego wielkie 
perspektywy ’ rozwojowe w 
Planie 6-letnim — cieszy się w 
dalszym ciągu wielkim zainte
resowaniem górników i mło
dzieży szkolnej.

Na wystawie zgromadzono 
wspaniałe maszyny górnicze, 
produkowane przez Związek

Radziecki oraz najnowsze zdo
bycze techniczne polskich in
żynierów, m. in. potężny kom
bajn węglowy typu „Donbas“ 
produkcji radzieckiej, polską 
maszynę — łupacz węgla, skon 
struowaną przez prof. Popowi
cza, urządzenia do pogłębiania 
szybów węglowych, nowoczesne 
transportery i ładowarki.

Dotychczas wystawę górniczą 
zwiedziło ponad 35.000 osób ze 
Śląska, Krakowa, Poznania i 
innych miast Polski.

Sukcesy organizacyjne 
i gospodarcze spółdzielni 

produkcyjnych woj. łódzkiego
Spółdzielnie produkcyjne woj. 

łódzkiego osiągnęły w ub. ro
ku poważne sukcesy organiza
cyjne i gospodarcze.

Spośród 110 spółdzielni na 
czoło wysuwają się spółdzielnie 
w Andrzejewie i Wilkowicach. 
Spółdzielcy w Andrzejewie zbu
dowali w ub. r. zespołową obo
rę, w której hodują 25 sztuk

Krytyka i samokrytyka 
metodą wychowania kadr

Poniżej podajemy a rtyku ł | 
wstępny, który ukazał się w  
numerze 1 (113) czasopisma 
„O  trw a ły pokój, o demokra- \ 
cję ludowaj“ .
W obecnej niezwykle skom

plikowanej sytuacji międzyna- ; 
rodowej, gdy imperializm ame- 
rykańsko-angielski przeszedł od j 
podżegania do wojny, od przy
gotowywania agresji do jaw 
nych aktów agresji, do m ilita
ryzacji całego życia w krajach 
kapitalistycznych, przed partia
m i komunistycznymi i robotni
czymi stają nowe, poważne, i od
powiedzialne zadania. Głów
nym zadaniem jest walka o po
kój, walka przeciwko wojennym 
awanturom imperialistów.

W tych warunkach sprawa 
dalszego umocnienia partii ko
munistycznych i robotniczych, 
sprawa podniesienia ich zdol
ności bojowej nabiera olbrzy
miego zaiste znaczenia.

Partie komunistyczne i robot
nicze w krajach kapitalistycz
nych, wytrwale i konsekwent
nie broniące interesów ludu 
pracującego, wskazujące mu 
słuszną drogę walki, zawsze 
przysłuchują się głosowi naj
szerszych mas ludowych. Nie 
mogą one istnieć bez ścisłej 
łączności z masami i  zdecydo
wanie usuwają ze swej drogi 
wszystkie przeszkody, _ _ które 
łączność tę mogą osłabić. Ko
niecznym i naczelnym warun
kiem dalszego umocnienia i 
podniesienia roli partii komu
nistycznych i robotniczych jest 
walka przeciwko niezdrowym 
zjawiskom w ich szeregach, 
przeciwko przejawom sekciar
stwa, przeciwko przejawom za

rozumialstwa, pyszałkowatości i 
niefrasobliwości wobec wła
snych błędów ł niedociągnięć.

Towarzysz Stalin uczy, że j 
jedną z najbardziej charakte
rystycznych właściwości partii 
rewolucyjnych, marksistowskich 
jest ich krytyczny stosunek do 
własnych niedociągnięć i  błę- j 
dów, wychowywania kadr w 
duchu krytyk i i  samokrytyki, j

Jawna i zasadnicza krytyka, 
nie uznająca kompromisów, bez 
względnie uczciwa i bezpośred
nia samokrytyka są podstawo
wym warunkiem niezwyciężo- 
ności i  żywotności partii. Leni
nowsko - stalinowska nauka o 
partii traktuje krytykę i samo
krytykę jako „szczególną meto
dę, bolszewicką metodę wy
chowywania kadr partii i . kla
sy robotniczej w ogóle w du
chu rewolucyjnego rozwoju“ , 
jako „nieodłączny i stale dzia
łający oręż w  arsenale bolsze- 
wizmu, nierozerwalnie związa
ny z samą naturą bolszewiz- 
mu, z jego rewolucyjnym du
chem“ .

Rewolucyjne, marksistowskie 
partie różnią się radykalnie od 
partii prawicowo-socjalistycz- 
nych i reformiśtycznych przede 
wszystkim tym, że partie te, do 
końca rewolucyjne i  bezgra
nicznie oddane sprawie klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy, śmiało ujawniają swe 
braki i błędy, zdecydowanie je 
przezwyciężają, uogólniają na
gromadzone doświadczenie, wy
korzystują i szeroko propagują 
najlepsze wzory pracy.

Historia WKP(b) daje wspa
niały przykład,. jak bolszewicy 
pod kierownictwem wielkich

wodzów proletariatu — Lenina 
i  Stalina — potrafili wychować, 
posługując się metodą bolsze
wickiej krytyki i samokrytyki, 
zahartowane i wypróbowane 
kadry partyjne, gotowe do prze
zwyciężenia wszelkich trudności. 
Jak z nieprzebranej krynicy, 
partie rewolucyjne, proletariac
kie czerpią z bogatego doświad 
czenia i chlubnych tradycji 
WKP(b) siły do dalszego ro
zwoju, do walki o interesy mas 
pracujących.

Doskonałym przykładem śmia
łego zastosowania bolszewickiej 
metody krytyk i i samokrytyki 
we wszystkich ogniwach par
t ii jest wrześniowe Pleńum KC 
Komunistycznej Parrii Fran
cji, na którym tow. Mauriee 
Thorez poddał krytycznej ana
lizie niedociągnięcia w pracy 
KC KPF. Zobowiązując człon
ków KC do podniesienia swe
go poziomu teoretycznego i za
cieśnienia spójni z masami par
tyjnym i przez aktywny udział 
w pracy Federacji, Komuni
styczna Partia Francji uczyni
ła ważny krok w kierunku u- 
sunięcia niedociągnięć w reali
zowaniu jej lin ii politycznej.

Krytyka i  samokrytyka ma 
szczególnie ważne znaczenie dla 
partii znajdujących się u wła
dzy, jako decydujący środek 
zapobiegania przejawom zaro
zumiałości, chełpliwości, pyszał
kowatości, biurokratyzmu i o- 
słabiania czujności rewolucyj
nej ze strony poszczególnych 
komunistów. Krytyka i samo
krytyka w powiązaniu z twór
czą inicjatywą szerokich mas 
ludu pracującego jest ważną na
pędową siłą politycznego, go

spodarczego 1 kulturalnego roz
woju krajów demokracji ludo
wej, zmierzających ku socjaliz
mowi.

Dzięki olbrzymiej pracy wy
chowawczej, a w wielu wypad
kach, gdy było to konieczne, 
również dzięki energicznej in
gerencji ze strony kierowni
czych instancji partyjnych zdo
łano przezwyciężyć niewłaści
wy stosunek do krytyki, istnie- 

| jacy w niektórych partiach.
! Sprzyjała temu w znacznej 
mierze okoliczność, że kierow- 

! nicze instancje partyjne bezli
tośnie demaskowały wypadki 
brutalnego naruszania demo- 

i kracji wewnątrzpartyjnej i  dła- 
! wienia krytyki.

Na Węgrzech np., jak na to 
! wskazał tow. Rakosi w prze
mówieniu na lutowym Ple
num KC Węgierskiej Partii 
Pracujących, były wypadki, 
gdy poszczególni pracownicy 
partyjni brutalnie naruszali 
demokrację wewnątrzpartyjną, 
zamiast przekonywania stoso- 

i wali metody „dyktatorskie“ , 
gdy w poszczególnych organi- 

j zacjach partyjnych nie zwoły
wano zebrań partyjnych, nie 
istniały pochodzące z wyboru 
władze, gdy poszczególni dzia- 

i łącze partyjni i związkowi dła
w ili krytykę ze strony mas 
pracujących, a nawet stosowali 
metody zastraszania w stosun
ku do członków partii i związ
ków zawodowych. Przywódcy 
Komunistycznej Partii Czecho
słowacji, Komunistycznej Par
t ii Bułgarii, Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i innych partii rów
nież występowali niejednokrot
nie przeciwko tego rodzaju zja
wiskom.

Poważnym niedociągnięciem 
w dziedzinie rozwijania krytyki 
jest fakt, że ma ona niekiedy 
charakter ogólnikowy, nie dość 
konkretny i celowy, że krytycy 
ograniczają się tylko do stwier

dzenia niedociągnięć, lecz nie 
ujawniają przyczyn, które nie
dociągnięcia te spowodowały, 
a często nie podejmują ener
gicznych kroków, aby ujawnio
ne niedociągnięcia usunąć. U- 
dział bezpartyjnych aktywistów 
i szerokich warstw ludu pra
cującego w rozwijaniu krytyki 
i samokrytyki jest wciąż jesz
cze niewystarczający. A prze
cież trudno przecenić znacze
nie udziału ludzi pracy w u- 
jawnianiu niedociągnięć, jeśli 
wziąć pod uwagę, że coraz 
większe masy włączają się do 
współzawodnictwa socjalistycz
nego,, które, według określenia 
towarzysza Stalina, „jest wy
razem rzeczowej, rewolucyjnej 
samokrytyki mas, opierającej 
się na twórczej inicjatywie m i
lionowych rzesz ludu pracują
cego“ . . .

Poważne zadanie w dziedzinie 
rozwijania krytyki i samokry
tyki spoczywa na prasie. U- 
jawnianie na łamach prasy błę
dów i niedociągnięć poszcze
gólnych pracowników i organi
zacji na podstawie napływają
cych od ludzi pracy sygnałów 
jest poważnym bodźcem do 
rozwijania krytyki od dołu 
Niestety, istnieją jeszcze wy
padki, gdy autorzy ogłaszanych 
w prasie krytycznych korespon
dencji zamiast na zachętę na
potykają na szykany ze stro
ny krytykowanych. Partie nie 
mogą pogodzić się z tego ro
dzaju stosunkiem do krytyki na 
łamach prasy. Komitet Cen
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej powziął w 
grudniu 1950 roku specjalną u- 
chwalę, którą zobowiązał wszy
stkie wojewódzkie, powiatowe 
i miejskie komitety partii do 
natychmiastowego reagowania 
na wszystkie krytyczne głosy 
prasy i pociągania do surowej 
odpowiedzialności tych człon
ków partii, którzy dławią kry-

tykę, lub nie reagują na sygna
ły pochodzące od ludzi pracy.

„Otwarcie przyznać się do 
błędu — uczy Lenin — ujaw
nić jego przyczyny, przeanali
zować sytuację, która go zro
dziła, rozpatrzyć uważnie środ
k i naprawienia błędu •— oto 
cecha poważnej partii, oto wy
konanie przez nią jej obowiąz
ków, oto wychowanie i ucze
nie klasy, a następnie i mas“ .

Krytyka i samokrytyka po
trzebna jest partiom proleta
riackim, jak powietrze, jak wo
da. „Bez krytyk i — uczy to
warzysz Stalin — nie można 
posuwać się naprzód. Prawda 
ta jest czysta i przezroczysta, 
jak czysta i przezroczysta jest 
woda źródlana“ . Jeśli nie otwo
rzy się przed krytyką i samo
krytyką wszelkich możliwych 
dróg, jeśli nie uczyni się z niej 
prawa życia partii, to można 
łatwo narazić kadry na zgub
ny wpływ niefrasobliwości. 
Bolszewicka metoda wychowa
nia na tym właśnie polega, że 
kadry uczą się trzeźwo patrzeć 
na swe sukcesy, dostrzegać 
niedociągnięcia i szybko je u- 
suwać.

Kadry pomyślnie rosną poli
tycznie i ideologicznie, jeśli u- 
mieją krytycznie sprawdzać sa
me siebie. Komunista winien 
codziennie podsumowywać swą 
pracę, nie mieć pobłażliwego 
stosunku do swych braków. 
Tylko wówczas potrafi on męż
nie przyjąć krytykę ze strony 
towarzyszÿ i tylko wówczas je
go krytyka pod adresem to
warzyszy będzie naprawdę 
skuteczna.

Prowadzić za sobą klasę ro
botniczą i szerokie warstwy lu
du pracującego, pomyślnie roz
wiązywać stojące przed nimi 
zadania mogą tylko partie,' któ
re posiadają zahartowane ka
dry, wychowane w duchu kry
tyki i samokrytyki.

bydła, w tym 22 krowy. Rozwi
jają oni również hodowlę trzo
dy chlewnej i owiec, posiadają 
bowiem 30 szt. trzody i 13 ra
sowych owiec. Członkowie spół 
dzielni założyli również w ub. 
r. duży sad owocowy.

Dzięki dotychczasowym osią
gnięciom znacznie podniósł się 
dobrobyt członków. Świadczy o 
tym m. in. fakt, że członkowie 
otrzymali wysokie zaliczki za 
dniówki obrachunkowe, wypra
cowane w okresie od stycznia 
do końca sierpnia ub. r. M. in. 
ob. Skrzyński wraz z żoną o- 
trzymał tytułem zaliczki 20 q 
żyta, 7 q jęczmienia, 2 q owsa. 
Należy przy tym dodać, że na 
działkach przyzagrodowych 
członkowie mają po 2 krowy, 
co najmniej po 5 świń i dużą 
ilość drobiu. Poza tym z dzia
łek przyzagrodowych zebrali 
znaczne ilości zbóż i okopo
wych.

Spółdzielcy z Wilkowic dzię
ki mechanicznej obróbce ziemi 
i racjonalnej pielęgnacji roślin 
uzyskali plony przewyższające 
o 5,5 q plany sąsiadów, gospo
darujących indywidualnie.

Na szeroką skalę prowadzą 
oni w swym gospodarstwie in
westycje budowlane.

Na podkreślenie zasługują 
również osiągnięcia spółdzielni 
produkcyjnych w dziedzinie e- 
lektryfikacji 1 radiofonizacji 
wsi oraz w dziedzinie kultural
no-oświatowej.

Osiągnięcia gospodarcze i k u l
turalno-oświatowe spółdzielców 
znajdują pełne uznanie u ma
ło i średniorolnych chłopów, to
też organizują oni coraz to no
we spółdzielnie, i coraz licz
niej wstępują do istniejących 
spółdzielni.

M. in. do gospodarstwa ze
społowego w Andrzejewie przy 
stąpiło niedawno 12 nowych 
członków, 8 chłopów małorol
nych podpisało deklaracje człon 
kowskie spółdzielni w Gałków- 
ku. W Boguszycach pow. raw
sko -  mazowiecki 7 chłopów 
wniosło ostatnio podania o przy 
jęcie ich do zespołu,

Rozbudowuje się siec 
świetlic gromadzkich 

ZSCh na Śląsku
W chwili obecnej na terenie 

woj. katowickiego czynnych jest 
271 świetlic gromadzkich ZSCh. 
Przy licznych świetlicach zało
żono koła TPPR oraz urucho
miono kursy języka rosyjskiego. 
We wszystkich świetlicach pra
cują zespoły dobrego czytania, 
które w przeważającej części 
Skupiają absolwentów kursów 
dla analfabetów.
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P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m :
P ro g ra m  dn ia  6.00 15.25; na Ju tro  

23.10; S yg n a ł czasu 5 13 1157; W ia do 
m ości 5.15 6.30 8.00 12 04 16.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczątek a u d y c ji ;  5.20 K o n c e rt 
d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S tan  p og o d y ;
6.05 M u z y k a ; 6.45 P o lska  p ieśń m a
sow a; 7.00 M u z y k a  lud o w a  ró żn ych  
n a ro d ó w ; 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d szko li; 7.50 M u z y k a : 8.05 
M u z y k a  p o p u la rn a ; 8.55 A u d . d la  
k las  V —V I I ;  9.15 M e lo d ie  o p e re tk o 
w e ; 9.50 „M a k s y m  z ko łch o zu  Z o 
rz a “  — ode. pow . R ia b o k la cza ; 10.10 
M u z y k a : 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 A u d . 
d la  k l.  I I I —IV :  11.15 K o n c e rt pod  
d y r . W a s iaka ; 11.50 G łos  m a ją  k o 
b ie ty ;  12.15 P re lu d ia  D ebussy‘ego: 
12.30 A ud . d la  w s i: 12 55 M e lo d ie  
lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; -15.55 P rze 
g lą d  p rasy  l i te r a c k ie j ;  16.20 K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia  — A n to n i D w o rz a k
17.05 W szechn ica  R ad io w a : 17.20
Z k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.00 „ J a k  h a r
to w a ła  sie s ta l“  — ode. pow . O s tró w  
sk ieg o ; 18.20 S u ita  M azow iecka  F r ie -  
m ana ; 18.45 A ud . d la  -w si; 19.00 H i
s to ria  l i t e r a tu r y ;  19.30 K o n c e r t pod  
d y r . O rze ch o w sk ie go ; 20.30 U k ra iń 
sk ie  p ie śn i lu d o w e ; 20.50 L e k c ja  Je
ż y k a  ro s y js k ie g o ; 21.05 K o n c e r t s y m 
fo n ic z n y ; 21.40 W szechn ica  R a d io w a ; 
22.00 S tan  p og o d y ; 22.02 M u z y k a  ta 
neczna ; 22.15 F e lie to n ; 22.30 K o n c e r t 
pośw ie con y  tw ó rc z o ś c i R ó życk ie g o ; 
23.17 H y m n  1 k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m :
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; na ju t r o  

23.55; S y g n a ł czasu 5.13; W ia d o m o 
śc i 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00
23.00; G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek a u d y c ji ;  5.20 K o n c e r t 
d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S ta n  p og o d y ;
6.15 K o n c e r t pod d y r .  S tc c ia ; 6.50 
P ieśn i m asow e ró ż n y c h  n a ro d ó w ;
7.20 W szechn ica  R a d io w a ; 7.40 M u z y 
k a ; 8.05 P rz e rw a ; 13.30 A u d . d la  k l.  
I I I —IV ;  13.50 A u d . Z N P ; 14.05 M u z y 
k a  p o lska ; 14.30 A u d . d la  k l .  V —V I I ;  
14.50 K o n c e rt pod  d y r .  P o la ń sk ie g o ;
15.20 R ezerw a; 15.30 A u d . d la  św ie 
t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 A u d . d la  cho
ry c h ; 16.05 U tw o ry  s k rz y p c o w e  k o m 
p o z y to ró w  w ło s k ic h : 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i: 16.35 M o za ika  zespo łów  
in s tru m e n ta ln y c h : 17.05 O d p o w ie d z i 
fa l i  49; 17.15 M u z y k a ; 17.45 A ud . d la  
m ło d z ie ż y ; 18.00 M u z y k a : 18.10 K o n 
c e r t G ita rz y s tó w ; 18.45 A ud . p o e 
ty c k a ; 19.00 W szechnica  R ad io w a ;
19.20 P o lsk ie  p ie śn i m asow e; 19.40 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 20.30 
K o n c e rt pod d y r . S e re d yń sk ie g o ;
21.15 N ow e  k s ią ż k i; 21.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i; 22.00 „S y n o w ie “  — 
fra g m . p ow  B odo U hse: 22.20 M u z y 
ka  p o lska ; 23.10 K o m p o z y to rz y  cze
scy X V I I I  w ie k u  — aud. sł. m u z .; 
24.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.
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Na n o w y m  etap ie  wa l k i
p r o d u k c y jn e j

W ogólnym bilansie politycz- ! ciwko spółdzielczości 1 izolo-
nych, gospodarczych i ku ltu
ralnych przemian, które doko
nały się w Polsce w pierwszym 
roku realizacji Sześcioletniego 
Planu budowy fundamentów 
socjalizmu, na szczególne u- 
względnienie zasługuje analiza 
rozwoju najmłodszego,. a zara
zem najbardziej dla wsi pol
skiej przełomowego ruchu — 
ruchu spółdzielczości produk
cyjnej.

Rok 1950 był rokiem okrzep
nięcia ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej w Polsce. Wzrost 
liczby spółdzielni produkcyj
nych w 1950 r. z 243 na począt
ku roku do 2200 na 1 stycznia 
1951 r. znamionuje, że zagad
nienie spółdzielczości produk
cyjnej przestało być tylko ha
słem propagandowym naszej 
Partii, a staje się praktyczną 
sprawą samych mas chłop
skich.

Trzeba sobie uprzytomnić, że 
jeszcze 2 — 3 lata temu kułak 
i cała reakcja polska usiłowali 
z gospodarki zespołowej czynić 
straszak i byli pewni, że o spra
wę tej zespołowej gospodarki 
na wsi my się potkniemy. Trze
ba sobie uprzytomnić, że jesz
cze 3 — 4 lata temu tkwiąca 
w  Partii gomułkowszczyzna lę
kała się wszelkiego napomknie
nia o zespołowej gospodarce 
na wsi i stawiała w polityce ro l
nej stawkę na kułaka. Jeśli u- 
przytomnimy sobie to wszyst
ko, tym jaśniej widzimy, że 
dorobek 1950 r. w dziedzinie 
rozwoju spółdzielczości pro
dukcyjnej wskazuje na wielką 
siłę naszej prawdy, na wzrost 
dojrzałości naszej Partii i na 
wzrost oddziaływania klasy ro
botniczej na podstawowe masy 
chłopskie. Siłą naszego ruchu 
spóldzielcz ści produkcyjnej 
jest fakt, że wykazał on prak
tycznie, naocznie, wobec se
tek tysięcy chłopów już w 
pierwszym roku gospodarki ze
społowej jej wyższość nad in
dywidualną gospodarką chłop
ską przez osiągnięcie w więk
szości spółdzielń produkcyj
nych plonów nieraz o 20 — 50 
proc wyższych, niż w gospodar 
stwach indywidualnych. Było 
to wynikiem lepszej uprawy, 
mechanizacji robót i bardziej 
nowoczesnych metod techniki 
rolnej, które spółdzielnie pro
dukcyjne z reguły stosują W 
oparciu o pomoc ośrodków ma
szynowych.

Wiele spółdzielń . uzyskało w 
ciągu tego roku cenne doświad
czenie w dziedzinie organiza
c ji pracy, w stosowaniu dniów
k i obrachunkowej, w rozwoju 
hodowli spółdzielczej, w  bu
downictwie inwestycyjnym spół
dzielczych obór i stajen, osią
gając dzięki temu przy podzia
le dochodu i  poważne kwoty 
na dniówkę obrachunkową i 
duże możliwości rozwoju spo
łecznych i kulturalnych insty
tucji, jak żłobki, przedszkola 
i  świetlice.

Siłą naszego ruchu spółdziel
czości produkcyjnej jest, że 
powstał on, wyrósł i  rozwija 
się w  walce z wrogiem klaso
wym, z kułakiem, który stawiał 
i  stawia w dalszym ciągu za
ciekły opór rozwojowi spół
dzielczości produkcyjnej. Kułak 
rzuca na szalę cały swój 
wpływ, aby spekulując na 
przywiązaniu chłopa pracują
cego do swej działki, na jego 
nawykach indywidualnego go
spodarowania, wykorzystując 
jego konserwatyzm i bojaźń no 
wości, pogłębiać wahania, po
wodować Opól', podminowywać 
i  osłabiać sojusz robotniczo- 
chłopski. Ale właśnie dlatego 
wszędzie tam, gdzie organiza
cje partyjne w praktyce i na
ocznie umiały demaskować 
kłamliwą agitację kułaka prze-

wać go, ruch wokół spółdziel
czości produkcyjnej staje się 
znakomitą szkołą walki klaso
wej dla chłopów, w której har
tują się oni wobec kułackich 
zakusów i manewrów oraz doj
rzewają do kolektywizacji i  so
cjalizmu.

Siłą naszego ruchu spółdziel
czości produkcyjnej jest nie
wątpliwie przestrzeganie przez 
większość naszych organizacji 
partyjnych zasady: „lepiej
mniej, ale lepiej“ , to znaczy 
oparcia powstających spółdziel
ni produkcyjnych o dobrą or
ganizację pracy wewnątrz spół
dzielni, o świadomy współu
dział w jej rozbudowie wszyst
kich jej członków, o ścisłą ra
chunkowość, o dobrze zapla
nowaną i umiejętnie rozdzielo
ną pracę, o możliwie najlepsze 
wykorzystanie . nowoczesnych 
metod uprawy, plodozmianu i 
mechanizacji. Tam gdzie tro
skę o wewnętrzne umocnienie 
organizacyjne spółdzielni zastę
powano pogonią za zewnętrzny
mi efektami, za ilością, ze 
sztucznymi zachętami czy naci
skami administracyjnymi — 
wyniki były wątpliwe, a rze
kome osiągnięcia — powierz
chowne i z reguły szkodliwe.

Siłą — wreszcie ruchu spół
dzielczości produkcyjnej — jest 
fakt, że w ciągu 1950 r. wyro
sła wielotysięczna kadra chłop
ska i  robotnicza PZPR-owców 
i ZSL-owców, bezpartyjnych i 
ZMP-owców, mężczyzn i kobiet 
— członków spółdzielń produk
cyjnych, pracowników POM i 
aktywistów terenowych głębo
ko przekonanych o wyższości 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Wyrosła kadra ludzi, którzy nie 
chcą i nie widzą już dla siebie 
powrotu do indywidualnej go
spodarki, ludzi, których porwał 
patos wspólnej socjalistycznej 
pracy dla dobra własnego i  ca
łej spółdzielczej gromady. O- 
gromną rolę w ukształtowaniu 
się politycznym i ideowym tej 
kadry odegrały odwiedziny na
szych chłopów w kołchozach 
radzieckich i  pobyt w naszych 
spółdzielniach wybitnych przed
stawicieli kołchoźników radziec
kich. Wspaniałe osiągnięcia koł
chozów radzieckich podziwiane 
przez nasze delegacje chłop
skie stały się dla tej naszej 
kadry chłopskiej drogowska
zem w jej gospodarczej i or
ganizacyjnej działalności.

W rezultacie działania wszyst
kich tych sił, trzeba stw ier
dzić, że mimo zaciekłego opo
ru kułaka i ciągłych jeszcze wa
hań nie tylko wśród chłopów 
średniorolnych, ale i  małorol
nych nieustannie rośnie liczba 
gromad, w których krystalizu
ją się mniejsze lub większe gru
py chłopów głęboko przekona - 
nych o wyższości gospodarki u- 
spółdzielczonej. Rośnie też w 
najszerszych masach chłopskich 
przekonanie, że rozpowszechnie
nie spółdzielń produkcyjnych, to 
przyszłość wsi polskiej, że idzie 
to nowe, przed którym stare się 
nie ostanie.

Jeśli obok tych wszystkich ak
tywów w naszej walce o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej u- 
względnić jeszcze, że rok 1950 
rozpoczęliśmy z liczbą 30 POM
ÓW (Państwowych Ośrodków 
Maszynowych), posiadających 
tylko 455 traktorów dla pracy 
na polach spółdzielczych, a rok 
1951 rozpoczynamy z liczbą 155 
POM-ów uzbrojonych w 4.224 
traktory, to możemy też stwier
dzić, że rok 1951 stanowić bę
dzie niewątpliwie nowy etap w 
naszej walce o umocnienie is t 
niejących spółdzielni produkcyj
nych i rozszerzenie bazy maso
wej spółdzielczości produkcyj - 
nej.

dotychczas rozmach propagan
dowy i organizacyjny komitetów 
i organizacji terenowych skupił 
się głównie wokół organizowa
nia spółdzielń III i II typu, któ
re z natury rzeczy mogą na 
obecnym etapie przyciągać naj
bardziej dojrzałych i uświado - 
mionych chłopów pracujących.

Nowy typ statutu, uchwalony 
w grudniu 1950 r. przez Żarz. 
Główny CRS wg wytycznych 
naszej. Partii i zatwierdzony 
przez Biuro Polityczne, ułatwi 
decyzję wejścia na drogę spół
dzielczości produkcyjnej tym 
spośród chłopów małorolnych i 
średniorolnych, którzy wstrzy
mują się z jakichkolwiek wzglę
dów od organizowania spół
dzielni produkcyjnej I I  i I I I  ty 
pu.

Po trzecie: Uchwała Biura 
Politycznego podkreśla z całą 
siłą ogromne znaczenie Pań-

na
Roman Zambrowski

o rozwój spółdzie lczości  
wsi po lsk ie j

S e k re ta rz  K o m ite tu

stwowych Ośrodków Maszyno - 
W'ych dla rozwoju ruchu spół - 
dzielczości produkcyjnej i prze
de wszystkim dla politycznego, 
organizacyjnego i gospodarcze
go umacniania istniejących spół
dzielni produkcyjnych. Krytycz
na analiza dotychczasowej pra
cy POM, szereg środków zmie
rzających do rozszerzenia ich 
oddziaływania na istniejące i 
tworzące się spółdzielnie pro
dukcyjne, a przede wszystkim 
powołanie na wszystkich szcze
blach POM-ów Wydziałów Poli
tycznych — stanowi poważną 
dźwignię rozwoju spółdzielczoś- 
.ci produkcyjnej.

Uchwała Biura Politycznego 
winna zapoczątkować nowy e- 
tap w naszej walce o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej.

Wnioski z doświadczeń 1950 roku

Doniosła uchwała Biura Politycznego
Poważne znaczenie dla tej 

walki na nowym etapie ma u- 
chwała Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej i 
POM-ów podjęta w połowie 
grudnia 1950 r.

Trzy węzłowe sprawy określa
ją znaczenie grudniowej uchwa 
ly Biura Politycznego w spra
wie spółdzielczości produkcyj
nej.

Po pierwsze: Uchwała Biura 
Politycznego podsumowuje o- 
siągnięcia oraz daje krytyczna 
analizę doświadczeń Partii w 
sprawie spółdzielczości produk
cyjnej w okresie od uchwały 
Biura Politycznego z paździer
nika 1949 r. i wytycza linię i 
taktykę Partii na najbliższy
okres. .

Analiza ta ma tym większe

Komitetów partyjnych w tere
nie niedostatecznie uczy orga - 
nizacje partyjne zarówno na po
zytywnych doświadczeniach wal 
ki o spółdzielczość produkcyjną, 
jak i na negatywnych przykła
dach niedociągnięć, błędów i 
wypaczeń, które hamują rozwój 
spółdzielczości.

Po drugie: Uchwała Biura 
Politycznego przez opracowanie 
nowego statutu pośredniego mię
dzy pierwszym i drugim typem 
ułatwi szerszym niż dotychczas 
masom chłopskim wstąpienie na 
drogę spółdzielczości produk - 
cyjnej i daje poważny oręż or
ganizacjom partyjnym w ich 
pracy nad rozszerzeniem ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej.

Już pierwszy rzut oka na sto
sunek ilościowy trzech typów 
spółdzielń produkcyjnych, istnie

inaczenie. że większość naszychJących w Polsce wskazuję, ż e j

Czego nas uczy krytyczna a- 
naliza walki naszych tereno - 
wych organizacji partyjnych w 
dziedzinie spółdzielczości pro
dukcyjnej w 1950 r.?

Po pierwsze: Jedną z naj
większych słabości była niedo
stateczna aktywność naszych te
renowych organizacji partyj
nych w ogólnych 1 codziennych 
sprawach gospodarczych doty - 
czących podstawowych mas in
dywidualnie gospodarujących 
chłopów i odrywanie walki o 
spółdzielczość produkcyjną od 
tych zagadnień.

Zadanie zaś polega na tym, 
aby organizacje partyjne w te
renie nadawały polityczny kie
runek pracy aparatu Rad Naro
dowych, a także aparatu skupu, 
zaopatrzenia, kontraktacji, o- 
środków maszynowych, podat
ków, kredytów itp., aby prze - 
strzegały realizacji przez ten 
aparat w praktyce wytycznych 
władz centralnych w dziedzinie 
obrony interesów małorolnych i 
średniorolnych chłopów oraz 
konsekwentnego stosowania po
lityk i ograniczania i wypierania 
kułaka i w ten sposób zbliżały 
ten aparat do mas małorolnych 
i średniorolnych chłopów oraz 
ugruntowywały wpływy i auto
rytet naszej Partii w masach 
chłopskich.

W oderwaniu od tych codzien
nych zagadnień, wokół których 
na wsi toczy się ostra walka 
klasowa, propaganda spółdziel
czości produkcyjnej nie może 
dawać większych rezultatów. 
Niewątpliwie, gdyby nasza Par
tia w okresie ubiegłym w sil
niejszym stopniu kierowała po
litycznie i  kontrolowała na 
wszystkich odcinkach pracą a- 
paratu skupu, zaopatrzenia, kon 
traktacji, Ośrodków Maszyno
wych, podatków, kredytów oraz 
na podstawie wytycznych cen
tralnych bardziej aktywnie or
ganizowała oddłużenie chłopów 
wobec kułaków, gdyby nasze or
ganizacje partyjne prowadziły 
właśnie wokół tych wszystkich 
spraw ogólną propagandę spół
dzielczości produkcyjnej ł  u- 
czyły prowadzić tę propagandę 
najlepszych aktywistów na wsi 
— to uzyskalibyśmy bez porów
nania lepsze jeszcze wyniki. A 
przecież organizacje partyjne 
mają wielkie możliwości uru
chomienia najlepszej kadry spo
śród 180 tys. ludowców, spośród 
66 tys. członków Gminnych Rad 
Narodowych, spośród 16 tysięcy 
kół ZMP, spośród 38 tysięcy kół 
SCh, spośród 154 tysięcy praco
wników PZGS i  GSSCh, którzy 
w codziennej pracy stykają się 
z chłopami.

Po drugie: Leninowska trój je
dyna formuła oparcia się o bie
dotę, sojuszu, ze średniakiem i 
nieustannej walki z kułakiem — 
jest niedostatecznie stosowana, 
niekiedy oportunistycznie, a nie
stety bardzo często również w 
sposób awanturniczy, lewacki — 
wypaczana przez organizacje 
partyjne zarówno w całokształ
cie pracy na wsi, jak i  w dzie
dzinie propagandy spółdzielczo
ści produkcyjnej. Nasze oparcie 
na wsi o biedotę jest ciągle jesz
cze zbyt słabe i  nasza praca 
wśród niej jest niedostateczna.

Mimo, że już od pewnego cza
su analizując bazę społeczną ist
niejących spółdzielń produkcyj
nych wskazywaliśmy na niedo
stateczne wciąganie do nich bie
doty wiejskiej — praktyka te
renowa nie przyniosła nam jesz
cze głębszych wyników pracy z 
biedotą przy tworzeniu spół
dzielń produkcyjnych. Nie ma
my np. sygnałów, żeby przy two
rzeniu spółdzielni produkcyjnej 
— niezależnie od wszystkich ze
brań, które się powinny odby
wać.™ prowadzona była jakaś

C e n tra ln e g o  P Z P R  

przy udziale Gminnych Rad

intensywniejsza i  głębsza praca 
z biedotą wiejską, która by wy
jaśniała je j jako biedocie, co jej 
niesie spółdzielczość produkcyj
na. A z drugiej strony mamy 
ciąglp jeszcze fakty tolerancji 
wobec kułaka przy tworzeniu 
spółdzielni produkcyjnej i  jego 
przenikania do spółdzielni, a 
niekiedy nawet do kierownic
twa.

Fakty te, a więc niedosta
teczne upolitycznienie akcji 
gospodarczej przez organizacje 
partyjne na wsi, niedostatecz
ne powiązanie pracy wokół co
dziennych zagadnień chłop
stwa z propagandą spółdziel
czości produkcyjnej, nieumie
jętność stosowania trójjedynej 
formuły, niedocenianie roli kie
rowniczej klasy robotniczej 
są wyrazem nieprzezwycięże- 
nia w praktyce tendencji opor 
tunistycznych i  wulgaryzator- 
skich.

Po trzecie: Na praktyce par
tyjnej niektórych organizacji 
terenowych, zwłaszcza na zie 
miach starych przy tworzeniu 
spółdzielń produkcyjnych ciąży 
lewackie, sekciarskie komen-

i ,
derowanie i awanturnictwo, go
dzące w same p o d s taw y soju
szu robotniczo - chłopskiego. 
Lewactwo to przejawia , się 
przede wszystkim w fałszywym 
stosunku do średniaka. Lenin 
określił średniaka jako „klasę, 
która się waha“ . Wahania te 
wypływają stąd, mówił Lenin, 
„że chłop jako człowiek pracy 
ciąży do socjalizmu, woli dyk
taturę proletariatu od dyktatu
ry burżuazji, chłop jako sprze
dawca zboża ciąży do burżua
zji, do wolnego handlu, to jest 
z powrotem do „utartego“ sta
rego „odwiecznego“  kapitaliz
mu“ . (XXIV, str. 314). Ta dwo
ista postawa średniaka naka
zuje naszym organizacjom par
tyjnym szczególną ostrożność i 
takt w podejściu do średniaka 
ze sprawą spółdzielczości pro
dukcyjnej. Lenin mówił: „prze
moc wobec średniego chłop
stwa jest nadzwyczaj szkodli
wa... Działać ńu przemocą ozna
cza pogrzebać całą sprawę“ .

Szczególnie jaskrawo wystę
powały przejawy lewactwa w 
naruszaniu zasady dobrowolno
ści przy organizowaniu spół
dzielń produkcyjnych.

Na wiosnę 1950 r. mieliśmy 
szereg faktów w poszczególnych 
powiatach w rzeszowskim, kie
leckim " i  warszawskim woje
wództwie, gdzie fałszywe po
dejście sekretarzy powiatowych 
do zagadnienia organizacji 
spółdzielni produkcyjnych do
prowadziło do szeregu jaskra
wych wypaczeń zasady dobro
wolności. Spotykaliśmy w tych 
powiatach takie fakty, jak nie
uzasadnione wymierzanie do
miarów podatkowych, odmowa 
sprzedaży w spółdzielni gmin
nej towarów deficytowych, czy 
złośliwe wymierzanie grzywny. 
Nieprzejednany stosunek do 
tych wypaczeń ze strony KC 
naszej Partii i je j Przewodni
czącego towarzysza Bieruta, 
zdjęcie ze stanowisk czterech 
sekretarzy powiatowych we 
wspomnianych województwach 
oraz przekazanie ich sprawy do 
CKKP i. wreszcie fakt, że k il
kanaście spółdzielń produkcyj
nych, które powstały w ten 
sposób, przez długi czas wiod
ło rachityczny żywot, nastrę
czając masę kłopotów tereno
wym KP i KW, przyczyniło się 
do wyplenienia w zasadzie tak 
jaskrawych wypaczeń.

Niebezpieczeństwo naruszania 
zasady dobrowolności nie jest 
jednak jeszcze do końca prze
zwyciężone. Że tak jest, świad
czą choćby poszczególne fakty 
z ostatnich miesięcy, kiedy te
renowe organizacje partyjne

Narodowych stosowały swoistą 
metodę propagandy spółdzielczo 
ści, zbierając kilka dni pod 
rząd dorosłą ludność gromady 
dla omówienia sprawy założenia 
spółdzielni pod rygorem grzyw
ny w razie niestawiennictwa. 
Taka parodia propagandy ozna
cza oczywiście niedopuszczalne 
i wysoce szkodliwe łamanie za
sady dobrowolności.

Szereg wypaczeń miało też 
miejsce przy wymianie grun
tów, związanej z organizacją 
spółdzielni produkcyjnych. Wy
paczenia takie wywoływały na
pięcie między spółdzielcami i 
niezrzeszonymi oraz utrudniały 
przyciąganie nowych członków 
do istniejących już spółdzielni 
produkcyjnych. Trzeba stwier
dzić, że niektóre komitety par
tyjne — wojewódzkie i powia
towe — zbyt tolerancyjnie nie
kiedy odnosiły się do tych wy- ! 
paczeń i nie prowadziły nale
żytej walki z nimi.

Gdzie są źródła Jtych wypa
czeń zasady dobrowolności? 
Wśród części aktywu, który 
zresztą w ogromnej swej więk
szości pracuje ofiarnie i coraz 
lepiej rozumie linię naszej Par
tii, są jeszcze poszczególni ak
tywiści, nie umiejący dostrzec 
w chłopstwie rewolucyjnych 
możliwości, które dochodzą co
raz silniej do głosu dzięki od
działywaniu klasy robotniczej 
na chłopstwo pracujące. Wła
śnie ci powierzchowni i nie u- 
miejący wnikać w istotę prze
mian społecznych ludzie usiłu
ją najczęściej zastępować poli
tyczną mobilizację mas środka
mi nacisku administracyjnego.

Jasna sprawa, że ludzie tacy 
mogą tylko wyrządzić szkodę 
sprawie i powinni być pozba
wieni wszelkich możliwości od
działywania na ruch spółdziel
czości produkcyjnej.

Analizując krytycznie do
świadczenie organizacji party j
nych w dziedzinie rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej nie 
sposób pominąć zagadnień orga
nizacyjnych. W świetle doświad
czenia 1950 r. wadliwą okazała 
się dość rozpowszechniona prak
tyka typowania, to znaczy me
chanicznego ustalania z góry 
przez KP ■ gromad, w których 
miały powstać spółdzielnie pro
dukcyjne, względnie ustalania 
z góry ilości spółdzielń, które 
w określonym okresie czasu 
miały zostać zorganizowane w 
powiecie czy gminie. Metoda ta
ka jest wadliwa z dwóch wzglę
dów: po pierwsze — może ona 
prowadzić do naruszania zasa
dy dobrowolności, po drugie — 
może ona demobilizować gro
mady nietypowane i organiza
cje pominięte w planie.

Biuro Polityczne postanowiło 
zerwać z tą praktyką. Zamiast 
„typowania“ z góry trzeba roz
wijać szerszą oddolną akcję a- 
gitacyjną i  przygotowawczą i  w 
jej wyniku doprowadzać do 
zorganizowania się spółdzielni 
we wsiach dojrzałych do tego. 
Taka metoda pracy da w rezul
tacie szerszy rozmach rozwoju 
spółdzielni, a zarazem ustrzeże 
przed Wypaczeniami.

Rozwój sieci państwowych o- 
środków maszynowych pozwala 
obecnie w  większym stopniu 
wiązać organizacyjną rozbudo
wę ruchu spółdzielni produk
cyjnych z planem i terenem 
działania POM.

Korzyści takiego powiązania 
są wielorakie:

1) W oparciu o POM gospo
darka zespołowa uzyskuje wy
soką i  najkorzystniejszą dla 
swego rozwoju bazę maszyno
wą i techniczną, a więc możli
wość wykorzystania przez zrze
szonych w spółdzielni chłopów

nowoczesnych zdobyczy mecha
nizacji uprawy rolnej.

2) Przewaga gospodarki na 
wielkich masywach rolnych, 
pozwalająca na stosowanie no
woczesnych osiągnięć nauki a- 
gronomicznej — może być wy
korzystana w pełni przez chłop
ską gospodarkę zespołową ty l
ko w oparciu o POM.

3) Pomoc państwa dla spół
dzielczości produkcyjnej może 
być najskuteczniejsza tylko w 
oparciu o skoncentrowane for
my tej pomocy (pomoc w me- 
chanizacji, pomoc agronomicz- 
na, pomoc organizacyjna, szko
leniowa, kadrowa, kredytowa 
itp.) za pośrednictwem POM i 
jego planowanej metody pracy.

4) Umowa z POM ułatwia ob
jęcie formą gospodarki zespoło
wej szerszych mas chłopskich 
w tej samej gromadzie itd.

Trzeba, aby wszystkie orga
nizacje partyjne dokładnie 
przeanalizowały słabości, błędy 
i wypaczenia w ich pracy n&d 
rozwojem spółdzielczości w 
świetle uchwał Biura Politycz
nego.

Ale trzeba też, aby wszystkie 
organizacje partyjne przeanali
zowały i przyswoiły sobie do
świadczenia przodujących orga
nizacji partyjnych, które dzię
k i stosowaniu prawidłowych 
metod i form pracy osiągnęły 
wybitne rezultaty.

Chodzi tu przede wszystkim
0 cenne doświadczenie tych or
ganizacji partyjnych (np. w 
woj. bydgoskim), gdzie spół
dzielnie produkcyjne powsta
wały w rezultacie planowej ak
c ji oddolnej. Zapoczątkowały ją 
konkretne uchwały gromadz
kich organizacji partyjnych, 
znajdujących się w rejonie 
działania POM-ów i  ustalają
cych przy pomocy KG i KP 
praktyczne plany akcji wyja
śniającej i  organizacyjnej oraz 
plany aktywizacji ZSL, ZMP i 
ZSCh. Rezultatem realizacji tych 
uchwał było powstanie Komite
tu Założycielskiego, a później i 
spółdzielni produkcyjnej. Przy 
takiej metodzie nie typowanie 
z góry, lecz uchwała gromadz-

1 kie}1 organizacji partyjnej staje 
I się punktem wyjścia pracy agi
tacyjnej i organizacyjnej.

I Chodzi też o to, aby w  pełni 
| wykorzystać cenne doświadcze- 
j nie licznych organizacji gro- 
j madzkich, np. w  woj. szczeciń- 
| skim i koszalińskim, które do
ceniły znaczenie umasowienla 
istniejących spółdzielń i dopro
wadziły do objęcia przez po
czątkowo drobne liczebnie spół
dzielnie olbrzymiej większości 
gromady.

Nasze spółdzielnie produk
cyjne zrzeszają przeciętnie do
tąd tylko trzecią część gospo
darstw w gromadzie i  jasne 
jest, że konieczny jest poważ
ny wysiłek w  kierunku ich u- 
masowienia, który może do
piero zapewnić pełne .oddziały
wanie spółdzielni produkcyjnej 
na okoliczne gromady.

Chodzi wreszcie o to, aby 
wszystkie organizacje partyjne 
wykorzystały cenne doświadczę 
nie przodujących organizacji 
gromadzkich i  gminnych w 
dziedzinie nowych form pracy 
propagandowej, jak np. organi
zacji wycieczek aktywu chłop
skiego, jeszcze niezrzeszonego, 
do okolicznych przodujących 
spółdzielń, zapraszania aktywi
stów spółdzielczych na zebrania 
indywidualnych chłopów dla in
formacji o pracy spółdzielni 
itd.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli 
krytyczna analiza osiągnięć, 
braków i wypaczeń w walce o 
spółdzielczość produkcyjną,. za
warta w  uchwale Biura Poli
tycznego będzie przyswojona 
przez wszystkie organizacje par 
tyjne — to stanie się to nową 
potężną dźwignią w  przebudo
wie socjalistycznej wsi polskiej

bardziej dojrzałych społecznie i 
politycznie chłopów, jak i na 
skutek nieprzychylnego lewac
kiego stosunku szeregu organi
zacji partyjnych do niższych 
typów spółdzielczych, a nawet 
szkodliwych prób narzucania 
chłopom skłaniającym się do 
niższego typu — wyższych ty
pów.

Aby jednak umożliwić chło
pom szersze i bardziej masowe 
organizowanie się dla zespoło
wej gospodarki, aby ułatwić 
masom średniackim przezwycię
żenie ich wahań, aby skutecz
niej wreszcie izolować kułaka 
— trzeba iść do tych mas z ta
kimi formami spółdzielni, które 
przyciągną również wahających- 
się i niezdecydowanych.

Nowy statut opracowany wg 
wytycznych Biura Politycznego 
jest właściwie odmianą II  typu. 
W odróżnieniu od spółdzielni 
I I  typu chłop wchodzący do 
spółdzielni ma prawo zachować 
w swoim indywidualnym wła
daniu i użytkowaniu cały swój 
inwentarz żywy i martwy, ma
jąc jednak obowiązek użycza
nie tego inwentarza do pracy

w spółdzielni za odpowiednią 
opłatą w formie dniówki in
wentarzowej.

Jednocześnie jednak statut 
przewiduje rozwój gospodarki 
społecznej, majątku spółdziel
czego przez ustalenie, że 10—15 
proc. przychodu spółdzielni 
przeznaczone jest na budowę 
obór, stajen spółdzielczych 
i na zakup inwentarza w tej 
liczbie również od członków, 
jeśli sobie tego będą tyczyć. 
Statut również wprowadza w 
szerokim zakresie wspólną go
spodarkę przez ustalenie, że 
80 proc. podzielnego dochodu 
spółdzielni przeznaczone jest do 
rozliczenia z członkami, zależnie 
od ilości przepracowanych przez 
nich dniówek obrachunkowych 
i przerobionych przez ich in
wentarz — dniówek inwenta
rzowych, a tylko 20 proc. za
leżnie od wkładu ziemi — i na 
tym polega jego wyższość wo
bec istniejących Zrzeszeń Upra
wy Ziemi.

Szczególnie poważne możliwo
ści rozpowszechniania nowego 
typu spółdzielni ma ZSL, sku
piający dużą liczbę średniorol
nych chłopów. ,

Rola wydziałów politycznych

Statut nowego typu spółdzielni 
produkcyjnej

U źródeł uchwały Biura Poli
tycznego w sprawie populary
zacji nowego statutu spółdzielni 
produkcyjnych leży wszech
stronna analiza rozwoju róż
nych typów spółdzielni produk
cyjnych w okresie ubiegłym.

Już sam stosunek liczebny 
różnych typów spółdzielni jest 
bardzo wymowny.

Na 1 stycznia 1951 r. mamy 
mianowicie:

1275 spółdzielni I I I  typu, to 
jest typu najbardziej zbliżone
go do artelu radzieckiego;

649 — I I  typu, który tym róż
ni się przede wszystkim od typu 
I II ,  że 30 do 40 proc. podziel
nego dochodu ulega rozdziałowi 
między członków zależnie od 
wysokości ich wkładu ziemi : 
inwentarza, oraz 276 ty 

pu, który odpowiada roz
powszechnionym w swoim cza
sie w ZSRR Towarzystwom 
Wspólnej Uprawy Ziemi, w któ
rych praca odbywa się wspól
nie, a każdy członek zrzeszenia 
otrzymuje swoją część plonów 
W zależności od ilości ziemi, 
którą, włączył do wspólnej u- 
prawy.

Cechą charakterystyczną roz
woju spółdzielczości produkcyj
nej u nas w okresie ubiegłym 
jest wyraźna przewaga typu III , 
wymagającego od chłopów 
większej dojrzałości społecznej, 
od typu I I  i n ikły rozwój typu 
I  — to jest Zrzeszeń Uprawy 
Ziemi. Taki stan rzeczy powstał 
zarówno na skutek ciągle jesz
cze awangardowego charakte
ru  ruchu, przyciągającego nai-

Okres ubiegły potwierdził ol
brzymie znaczenie Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, jako 
zasadniczych punktów oparcia 
w dziele socjalistycznej przebu
dowy, jako podstawowych na
rzędzi pomocy Państwa socjali
stycznemu rolnictwu i chłopom 
wstępującym na drogę socjaliz
mu.

POM-y mają bardzo istotny 
wkład w zdobycze gospodarcze 
spółdzielni, w szybkie przepro
wadzanie siewów i  zbiorów, w 
uzyskanie wysokich plonów.

Zakres oddziaływania jednak 
POM-ów na spółdzielnie pro
dukcyjne jest jeszcze bardzo 
ograniczony. Szereg naszych 
POM-ów, można scharaktery
zować jako duże wypożyczal
nie maszyn, w  odróżnieniu od 
radzieckich MTS, które wszech
stronnie oddziaływują na pracę 
kołchozów. Szczególnie słabą 
stroną pracy naszych POM-ów 
jest niedostateczna pomoc poli
tyczna i organizacyjna dla spół
dzielni. A stan taki musi też na 
obecnym etapie zmniejszać 
efektywność pomocy technicz
nej i  agronomicznej POM-ów.

Co to znaczy w obecnych wa
runkach słabe oddziaływanie 
polityczne i  organizacyjne POM 
na spółdzielnie produkcyjne?

To znaczy, że POM niedosta
tecznie pomaga w uświadomie
niu członków' spółdzielni w pod
niesieniu dyscypliny pracy, we 
wciąganiu kobiet i młodzieży 
na członków spółdzielni pro
dukcyjnych. Znaczy to, że nie 
pomaga w szerokim normowa
niu prac i stosowaniu dniówek 
obrachunkowych, że nie okazu
je pomocy aktywowi spółdziel
ni w najlepszym, zgodnym ze 
statutem załatwieniu sprawy 
wkładów inwentarzowych, żę 
nie pomaga podnosić autorytetu 
zarządu i  ogólnego zebrania, że 
nie dba o eliminowanie ze spół
dzielni elementów kułackich 
i o umasowienie spółdzielni 
przez oddziaływanie na niezrze- 
szonych itd. itp.

A przecież wszystkie te spra
wy mają decydujące znaczenie 
dla umocnienia gospodarczego 
i organizacyjnego istniejących 
spółdzielni produkcyjnych.

Powołanie Wydziałów Poli
tycznych w POM powinno do
prowadzić właśnie do usunięcia 
tych wszystkich braków t do 
przełomu w ich pracy. Chodzi
0 to, że Wydz. Polityczne są po
wołane do przeprowadzania 
pracy politycznej nie tylko w 
załodze samego POM, ale we 
wszystkich wsiach spółdziel
czych, obsługiwanych przez da
ny POM i to zarówno wśród 
członków naszej Partii, wśród 
ZSL-owców, wśród ZMP-ow- 
cśw, jak i wśród bezpartyjnych.

Ten fakt, że Wydziały Poli
tyczne POM będą miały rów
nież zadania i  kompetencje 
partyjne, że będą kierowane 
przez KP PZPR, że będą współ
pracowały z KG PZPR, że bę
dą obsługiwały gromadzkie or
ganizacje PZPR i kierowały ich 
szkoleniem partyjnym, że będą 
na równi z KG odpowiadać za 
całą działalność organizacji 
PZPR w gromadach spółdziel
czych wzmocni niewątpliwie po
zytywny wpływ POM-ów na 
spółdzielnie produkcyjne. Fakt 
ten daje bowiem możność po
łączenia dwóch potężnych czyn
ników w jedno, mianowicie sil
nego oddziaływania techniki
1 agronomii POM-owskiej 
autorytetem partyjnej organi
zacji.

Uchwała BP. a  no wołaniu

Wydziałów Politycznych W 
POM-ach wytycza wszystkie 
wielostronne zadania Wydzia
łów Politycznych. Zaakcentuje
my trzy węzłowe zadania Wy
działów Politycznych.

Po pierwsze: Wydziały Poli
tyczne powinny skoncentrować 
pracę POM-ów na ziemiach 
spółdzielczych, na ziemiach zaś 
indywidualnych chłopów mało
rolnych i średniorolnych POM 
winien dążyć do przeprowadza
nia wszystkich robót na podsta
wie umów zespołowych i pod 
warunkiem, że umowy te prze
widywać będą tymczasowe usu
nięcia miedzy oraz wspólny, 
plodozmian.

Uprawę ziemi PGR-owskiej 
POM-y winny przeprowadzać 
jedynie wtedy, jeśli przewidują 
rezerwę mocy po dokonaniu ro
bót w spółdzielniach i  w zespo
łach gospodarzy indywidual
nych.

Po drugie; Wydziały Politycz- _ 
ne POM powinny odegrać decy
dującą rolę w zdobyciu więk
szości wsi dla spółdzielni pro
dukcyjnej w tych gromadach 
spółdzielczych gdzie one już po 
wstały. To oznaczałoby w skali 
całego kraju trzykrotny wzrost 
liczby członków i areału w spół
dzielniach i  dałoby im pełną 
siłę oddziaływania na okolicz
ne niezrzeszone gromady.

Po trzecie: Wydziały Politycz
ne POM powinny dbać o rozwi
nięcie hodowli spółdzielczej w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Jak długo hodowla spółdziel
cza nie jest rozwinięta, tak dłu
go nawet w I I I  typie członek 
spółdzielni uważa raczej za 
podstawowe gospodarstwo swo
ją działkę przyzagrodową. Dla
tego Wydziały Polityczne po
winny zwrócić baczną uwagę i 
na budownictwo inwestycyjne 
dla celów hodowli i na odpo
wiednie wykorzystanie we 
wsiach wszystkich budynków 
gospodarczych w celu rozwoju 
spółdzielczej hodowli.

Uchwała Biura Politycznego 
o powołaniu Wydziałów Polity
cznych i wzmocnieniu POM-ów 
przewiduje skierowanie na wieś, 
do pracy w POM-ach w ciągu 
pierwszego półrocza 1951 r. ty 
siąca pracowników politycz
nych oraz tysiąca kwalifikowa
nych metalowców na stanowi
ska starszych mechaników o- 
raz kierowników warsztatów. 
Nasza Partia nawiązuje w tej 
dziedzinie do wspaniałego do
świadczenia kolektywizacji w 
ZSRR, gdzie partia bolszewicka 
uczyniła z MTS potężne tw ier
dze sojuszu robotniczo - chłop
skiego, kierując do nich najlep
szych przedstawicieli klasy ro
botniczej.

Trzeba, aby wszystkie instan
cje partyjne doceniły znacze
nie tej mobilizacji kadr partyj
nych i fachowych do POM-ów, 
ażeby w pełni uświadomiły or
ganizacjom partyjnym sens 
słów tow. Bieruta:

....Przygotowanie kadr facho
wych dla rolnictwa spośród 
młodzieży wiejskiej oraz zasile
nie tych kadr doświadczonymi 1 
zahartowanymi politycznie dzia
łaczami robotniczymi — to jed
na z decydujących form pomocy 
państwa i klasy robotniczej dla 
chłopstwa pracującego w wiel
kim procesie socjalistycznej 
przebudowy wsi".

Uchwała Biura Politycznego, 
realizowana ze zrozumieniem i 
po bolszewicku przez wszystkie 
instancja i organizacje partyjne 
stanie się punktem wyjścia dla 
podniesienia na wyższy poziom 
całej naszej walki na wsi, dla 
umocnienia istniejących spół
dzielń, dla szerszego rozrostu 
ruchu spółdzielczości produk
cyjnej, dla przygotowania prze
łomu w szerokich masach Chłop
skich w strona sneializmu.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Bogaty sezon sportowy w ZSRR

Sportowców radzieckich czeka 
w  tym roku bardzo urozmaico
ny sezon. Odbędą się zarówno 
liczne imprezy masowe jak i wy 
czynowe. W początkach stycznia 
w  setkach miast radzieckich 
przeprowadzone będą masowe 
zawody narciarskie i łyżwiar
skie, w których weźmie udział 
ponad milion zawodników. Pod 
Moskwą około 200 najlepszych 
narciarzy radzieckich spotka się 
na tradycyjnych zawodach nar
ciarskich. W drugiej połowie sty 
cznia rozegrany zostanie mecz 
łyżwiarski z udziałem reprezen
tantów Republik: Ukraińskiej, 
Białoruskiej, Litewskiej, Estoń
skiej, Łotewskiej i Karelo - fiń 
skiej. Narciarze - kołchoźnicy u- 
czestniczyć będą w lutym w o- 
gólno - radzieckich zawodach 
narciarskich pod miastem Gor
ki.

Mistrzostwa narciarskie Zwią 
zku Radzieckiego odbędą się w 
marcu. Biegi przeprowadzone bę 
dą w Zlatoustie, skoki w K iro- 
wie, a slalom w Ałma - Ata. W 
Swierdłowsku rozegrane zosta
ną mistrzostwa . Związku Ra
dzieckiego w jeździe na łyż
wach.

Na wiosnę rozegrane zostaną 
w Moskwie mistrzostwa ZSRR 
w pływaniu i w tenisie na hali. 
Odbędzie się również finał tu r
nieju szachowego kołchoźników 
o mistrzostwo ZSRR.

W kwietniu na czoło imprez 
wysuwają się mistrzostwa Zwią 
zku Radzieckiego w piłkę noż
ną. Na początku maja spotkają 
się w Tbilisi, Frunze i Tallinie 
najlepsi lekkoatleci zakaukascy, 
średnioazjatyccy i  republik nad
bałtyckich. Setki tysięcy sporto
wców radzieckich weźmie na
stępnie udział w koresponden
cyjnych zawodach lekkoatletycz 
nych.

W ciągu lata odbywać się bę
dą zawody kolarskie, tenisowe, 
gimnastyczne, zapaśnicze, pięś
ciarskie, w  podnoszeniu cięża
rów, strzeleckie, piłkarskie i pły 
wackie. Odbędą się również spar 
trkiady młodzieży wiejskiej w 

j różnych dziedzinach sportu.
Pod koniec roku rozegrane zo- 

; staną drużynowe mistrzostwa 
| Związku Radzieckiego w gim- 
| nastyce (Tbilisi), w zapasach 
j  (Lwów i Ryga) oraz w boksie 
' (Mińsk).

„Sprawny do pracy i obrony44
Jak należy ubiegać się o zdobycie odznaki SPO

Budowa wielkiego kombinatu sportowego iv Rumunii

Wielki wkład sportowców Moskwy 
w rozwój sportu radzieckiego

MOSKWA. Sportowcy stolicy 
Związku Radzieckiego mogą po
szczycić się poważnym wkładem 
w ogólny rozwój kultury fizycz
nej w ZSRR. Zawodnicy i za
wodniczki moskiewskie ustano
w ili w 1950 r. 197 rekordów 
ZSRR, 328 rekordów Moskwy 
i zdobyli ponad 250 tytułów mi
strzów ZSRR. Ponadto 37 repre
zentantów Moskwy zdobyło ty
tu ły mistrzów Europy lub po
biło rekordy światowe.

Wśród rekordzistów świata

. znajdują się m. in. lekkoatletki 
Wasiljewa (800 m — 2:13,0) i 
Andrejewa (pchnięcie kulą — 
15,02), oraz strzelcy Liuzin i Gu- 
sozin i pływak Mieszków (100 m 
st. mot. — 1:06,8).

Na lekkoatletycznych mistrzo
stwach Europy reprezentanci 
Moskwy zdobyli 4 tytuły m i
strzowskie (Andrejewa, Szczer- 
bakow, Karakułów i Sucharew). 
Ponadto tytu ły mistrzów Euro
py, zdobyły moskiewskie zespo
ły  siatkówki i koszykówki.

Nagrody za wyniki 
współzawodnictwa 
sekcji narciarskich

W czasie konferencji Polskie
go Związku Narciarskiego dr 
Załuski dokonał w imieniu 
PZN wręczenia nagród i pa
miątkowych plakiet PZN, klu
bom, okręgom i zrzeszeniom za 
współzawodnictwo. Za cało
kształt działalności pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
zajęli: z okręgów — Kraków — 
8.898 pkt., wśród zrzeszeń — 
ZS Kolejarz 3.500 pkt., spośród 
klubów — Sekcja Narciarska 
ZKS Kolejarz Sucha — 1.760 
pkt.

Za I miejsce w zdobywaniu 
odznaki sprawności PZN, pu
char tow. Premiera Cyrankiewi 
cza otrzymał ZKS Ogniwo Biel 
sko — 134 pkt., który wyprze
dził LZS Barania z Wisły — 93 
pkt. i Włókniarza Andrychów.

| Z okręgów największą liczbę 
! odznak zdobyli członkowie okrę 
; gu śląskiego.

Odznakę zjazdową PZN zdo
było w ub. roku najwięcej człon 
ków Kolejarza Kraków, wśród 
okręgów zaś okręg krakowski.

Ufundowaną przez min; He
banowskiego nagrodę przechod
nią za najliczniejsze uzyskanie 
odznaki górskiej PZN otrzymała 
SNPTT Kraków. Wśród okrę
gów na czoło w zdobywaniu tej 
odznaki wysunął się Kraków. 
Warto tu podkreślić osiągnięcia 
klubu ZKS Kolejarz Sucha, któ 
rego Sekcja Narciarska zarów
no w zdobywaniu odznaki zja
zdowej, jak i górskiej uzyskała 
trzecie miejsce, wyprzedzając 
wiele znanych klubów.

100 tysięcy odznak SPO zadaniem 
sportu związkowego w 1951 r.

Na odprawie referentów w. f. 
rad głównych zrzeszeń sporto
wych i referentów kultury f i 
zycznej ORZZ, kierownik sekcji 
SPO i wychowania fizycznego 
CRZZ, tow. Boski, omówił plan 
pracy na rok 1951.

Według planu wydziału ku l
tury fizycznej CRZZ 100 tysię
cy sportowców związków zawo
dowych zdobędzie odznakę SPO 
w roku 1951. Mistrzostwa zrze
szeń sportowych w roku bieżą

cym będą jednocześnie elim i
nacjami poszczególnych zrze
szeń na wszystkich szczeblach 
do prób na SPO.

Na konferencji omówiono 
również sprawy jednolitego ka
lendarza imprez sportowych na 
rok 1951. Najbliższym zadaniem 

| klubów i kół sportowych przy 
! zakładach pracy będzie masowa 
j akcja gimnastyki do prób SPO 
I oraz turnieje p iłk i siątkowej kół 
i sportowych.

Obóz w Poianie przed akademickimi 
mistrzostwami świata

W dniach 21 stycznia — 4 lu
tego 1951 r. zorganizowany zo
stanie w Poianie międzynarodo
wy obóz zimowy UIE, na który 
zaproszeni zostali studenci ze 
wszystkich krajów świata. Or
ganizacja obozu w tej samej 
miejscowości, w której odbywać 
się będą akademickie mistrzo
stwa świata pozwoli zawodni
kom zaaklimatyzować się i po
znać tereny zawodów. Studenci 
zamieszkają w wielkim, świeżo 
wybudowanym hotelu górskim.

Oprócz treningów odbywać 
się będą codziennie programy 
kulturalne, pozwalające uczest
nikom obozu na zapoznanie się

z pracą i osiągnięciami Rumu
nii oraz jej sztuką ludową. Rów
nocześnie goście zagraniczni bę
dą mieli okazję do zbliżenia się 
ze studentami, przodownikami 
pracy, poetami i pisarzami ru
muńskimi.

Uczestnikom obozu oddany 
zostanie do dyspozycji klub, wy
posażony w sprzęt sportowy. 
Goście będą mogli korzystać 
również z biblioteki zaopatrzo
nej . w książki w  językach ob
cych.

Po zakończeniu obozu goście 
spędzą dwa dni w Bukareszcie 
na zwiedzaniu miasta.

SPO i BSPO — to skróty naz 
: wy odznak: „Sprawny do pra- 
I cy i obrony“ oraz „Bądź spraw- 
! ny do pracy i obrony“ . Spotyka- 
i my się z nimi często na łamach 
prasy, mówi się o nich na każ
dym niemal zebraniu poświęco
nym sprawom ku ltury fizycznej, 
w szkole, w zakładzie pracy, w 
spółdzielni produkcyjnej.

Odznaka SPO, jako podstawa 
programu powszechnego i 
wszechstronnego wychowania 
fizycznego, jest czynnikiem 
sprzyjającym wychowaniu zdro 
wych, sprawnych i  aktywnych 
budowniczych Polski Ludowej. 
Wychowanie fizyczne, oparte na 
zasadach odznaki, będzie współ
działało z wychowaniem ogól-

I nym, kształtując nowy typ czło- 
| wieka,! człowieka ustroju socja- 
| listycznego: zdrowego, świado- 
; mego budowniczego społeczeń- 
' stwa socjalistycznego, sprawne- 
! go w pracy, przygotowanego do 
i obrony kraju.

Podział na stopnie
Odznaka SPO zbudowana jest 

i na zasadzie stopniowania ćwi - 
j czeń wszechstronnie dobranych,
! celem upowszechnienia wycho- 
i wania fizycznego wśród ludnoś- 
i ci, poczynając od wieku dziecię- 
j cego. SPO składa się z następu
jących stopni: a) dziecięcego — 
j mającego za zadanie pobudzić 
| zainteresowanie dzieci szkol - 
; nych wychowaniem fizycznym,
| b) młodzieżowego, mającego za 
| zadanie zapewnienie młodzieży 
i prawidłowego rozwoju fizyczne- 
| go, przygotowania jej do syste- 
| matycznego uprawiania ćwi- 
! czeń fizycznych i sportu, c) SPO
I I  stopnia — mająca za zadanie 
dalsze wszechstronne wychowa-

Zgon zasłużonego 
działacza sportowego
KRAKÓW. W Bierzanowie 

koło Krakowa zmarł jeden z 
założycieli miejscowego Ludo
wego Zespołu Sportowego „Bie- 
rzanowianka“ — Józef Zalejski.

Zmarły należał do najbardziej 
zasłużonych działaczy na tere
nie sportu wiejskiego i był wie
lokrotnie wyróżniony za swoją 
owocną działalność.

Narciarskie igrzyska 
ZHP

Tegoroczne ogólnopolskie 
igrzyska narciarskie ZHP odbę
dą się w dniach 2, 3 i 4 lutego w 
okolicach Jeleniej Góry. W 
igrzyskach, które odbędą się 
pod hasłem „przodownicy nauki 
— przodownikami sportu“ weź
mie udział około 850 harcerzy 
z całego kraju, wyłonionych po 
eliminacjach powiatowych.

Program igrzysk przewiduje: 
biegi patrolowe, biegi tereno
we, slalom, slalom-gigant oraz 
pokazowe skoki narciarskie w 
wykonaniu harcerzy dolnoślą
skich.

W ogólnej punktacji brane 
będą pod uwagę wyniki tech
niczne oraz wyniki nauki ucze
stników igrzysk za ostatnie pół
rocze.

nie fizyczne pracujących, d) 
SPO I I  stopnia, mająca za za
danie zapewnienie wysokiego 
poziomu wszechstronnego przy
gotowania fizycznego i  opano - 
wania techniki sportowej.

Ubiegający się o odznakę 
„Sprawny do pracy i obrony“ , 
powinni brać czynny udział w 
systematycznie uprawianych 
ćwiczeniach ogólnego przygoto
wania fizycznego i w próbach 
sprawności.

Wyznaczając odznace spraw - 
ności fizycznej odpowiedzialną 
rolę w całokształcie zagadnień 
kultury fizycznej, zabezpieczono 
całkowicie możliwość je j reali
zowania. Zestawy ćwiczeń po - 
szczególnych stopni odznaki sta
ną się treścią programów nau
czania i programów pracy w 
szkole, w wojsku, w kołach i 
zespołach sportowych Realiza 
cja programów będzie równo - 
czesnym przygotowaniem do 
prób na odznakę.

K to organizuje próby
Uprawnionymi do organizo-

•ania ćwiczeń ogólnego przy - 
• gotowania i prób na SPO są po
szczególne resorty państwowe 
dla swoich składów osobowych 
i podległych jednostek, wszyst
kie resorty i władze centralne, 
przeprowadzające szkolenie: 
Służba Polsce, ZHP, CRZZ, 
ZMP, ZSCh, Gwardia, AZS itd. 
Na pewne trudności mogą na
trafić pracownicy małych za - 
kładów pracy, małych spółdziel
ni, w których nie ma kół, czy 
zespołów sportowych. Ci pra - 
cownicy powinni dołączyć się 
do najbliższych terenowo, po 
krewnych branżowo kół sporto
wych i wespół z ich członkami 
rozpocząć przygotowania do 
prób.

Konkurencje obowiązkowe
Zestawienie ćwiczeń w po

szczególnych stopniach odznaki 
obejmuje:

a) BSPO stopień dziecięcy — 
8 ćwiczeń obowiązkowych: g i
mnastyka, pływanie, marsze,

bieg, skok w dal, skok wzwyż, 
rzut piłką palantową, gry ze - 
społowe,

b) BSPO stopień młodzieżo - 
wy — 12 ćwiczeń, w  tym 7 o- 
bowiązkowych: znaczenie ku ltu
ry fizycznej, gimnastyka, pły - 
wanie, marsze, bieg, strzelanie, 
tor przeszkód i 5 ćwiczeń do 
wyboru,

c) SPO stopnia I  — 12 ćwi - 
czeń w tym 7 obowiązkowych: 
znaczenie kultury fizycznej i 
jej organizacja, gimnastyka, pły 
wanie, marsz, bieg, strzelanie, 
tor przeszkód i 5 ćwiczeń do 
wyboru. Te ostatnie ćwiczenia 
łączą się w grupy: .szybkości, 
zręczności, siły, wytrzymałości i 
odwagi, stanowiąc uzupełnienie 
i rozwinięcie grupy ćwiczeń o- 
bowiązkowych.

Organizatorzy ćwiczeń ogól - 
nego przygotowania korzystać 
będą z pomocy dyplomowanej 
kadry instruktorskiej wychowa
nia fizycznego i poszczególnych 
działów sportu, kadry wyszko
lonej przez AWF i studia WF, 
kadry nauczycielskiej, instruk
torów, sędziów, działaczy spor
towych oraz zawodników upo- 
waśnionych przez wojewódzkie 
i powiatowe K.K.F-y do współ - 
działania w organizacji lekcji 
w. f. i prób do odznaki SPO.

Akcja ogólnego przygotowa
nia ćwiczeń do prób na odznaki 
SPO i BSPO będzie kontrolo
wana przez upoważnionych peł
nomocników, wyznaczonych 
przez komitety kultury fizycz - 
nej. Prowadzący kontrolę będą 
informować i  instruować orga
nizatorów.

*
Regulamin odznaki SPO i 

BSPO został już dość dawno o- 
pracowany przez GKKF i odda
ny do druku. Niestety, jak do
tychczas ani koła, ani kluby 
sportowe nie otrzymały niezbę
dnych im egzemplarzy, co oczy
wiście wpływa hamująco na roz
wój całej akcji. Należałoby do
pilnować przyśpieszenia korek
ty i druku regulaminu i jak naj
szybciej zaopatrzyć nim wszyst
kie zainteresowane jednostki.

R. LITWIN

W ramach budowy wielkiego kombinatu sportowego w Poianie (Rumunia), wybudowano ju t  
w ie lk i hotel sportowy. W hotelu tym  mieszkać będą zawodnicy, którzy wezmą udział w z i
mowych akademickich mistrzostwach świata., które odbędą się przy końcu bieżącego miesiąca

W Polanie F o to lA g e rp ie s

Rozwój sporlti wiejskiego 
w woj. warszawskim i lubelskim

Szkolenie kadr sportowych 
w woj. gdańskim

WKKF w Gdańsku wykona! 
| do dnia 20 grudnia 1950 r. rocz- 
| ny plan akcji szkoleniowej. 
Przeprowadzono kursy dla dzia- 

i łączy kół sportowych, kandyda- 
| tów na sędziów pływackich, 
; gimnastyki, siatkówki, kandy- 
j datów na sędziów .lekkoatletycz
nych, organizatorów SPO oraz 

I kurs uzupełniający przewodni- 
I czących powiatowych i miej- 
| skich Komitetów Kultury Fi
zycznej.

i Ogółem przeszkolono na tych 
j kursach 835 osób. Należy pod- 
; kreślić, że bardzo wydatny u- 
| dział w akcji szkolenia działa- 
| czy sportowych brała Okręgo- 
! wa Rada Związków Żawodo- 
, wych w Gdańsku. W roku bie- 
! żącym Wojewódzki Komitet 
I Kultury Fizycznej w Gdańsku 
| zwiększy znacznie zakres szko- 
j lenia działaczy kół sportowych.

Zawody o zdobycie SPO

Trenerzy objazdowi 
PZN rozpoczynają 

pracą
KRAKÓW. W przyszłym ty 

godniu rozpoczynają pracę w 
terenie dwaj trenerzy objazdo
wi PZN St. Wawrytko i Wie
czorek. Pierwszy będzie treno
wał biegaczy i zjazdowców, dru
gi — skoczków.

Trenerzy PZN odwiedzą m. 
in. Rajcze, Żywiec, Krynicę. 
Rabkę, Limanową, Suchą itd.

Piłkarze poznańskiego 
Kolejarza 

zdobywają SPO
POZNAN. Na ostatnim zebra

niu plenarnym piłkarze poznań
skiego Kolejarza postanowili 
gremialnie przystąpić do zdawa
nia prób na odznakę SPO.

40 piłkarzy z Tarką, Aniołą, 
Białasem, Czapczykiem na cze
le rozpoczęło już zdawanie prób 
na odznakę SPO, zaś pozostali 
piłkarze przystąpią do prób w 
najbliższym czasie.

W ubiegłym roku w woj. war 
szawskim nastąpił dalszy roz
wój wychowania fizycznego i 
sportu. Świadczy o tym zorga
nizowanie w tym okresie 144 
nowych Ludowych Zespołów 
Sportowych w gromadach, spół
dzielniach produkcyjnych i 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Jednocześnie z rozwo
jem sieci LZS-ów, wzrosła o po
nad 12 tys. liczba sportowców 
wiejskich. Obecnie w woj. war
szawskim istnieje 511 LZS-ów, 
zrzeszających ogółem 31.680 mło 
dzieży wiejskiej.

Poważnym osiągnięciem roku 
ubiegłego jest wzrost zaintere
sowania sportem wśród kobiet 
wiejskich, których obecnie Lu
dowe Zespoły Sportowe skupia
ją około 6 tys.

W ciągu ubiegłego roku LZS-y 
znacznie ożywiły działalność. 
Dowodzi tego m. in. rozegranie 
przez LZS-y 1.553 spotkań to
warzyskich. Spotkania te czę
sto były rozgrywane z robotni- 
czymi klubami sportowymi, co 
przyczyniło się do dalszego spo
pularyzowania różnych gałęzi 
sportu na wsi oraz zacieśnienia 
więzi robotników z chłopami.

Sportowcy wiejscy brali rów
nież liczny udział w masowych 
imprezach sportowych. W sa
mych tylko biegach narodowych 
i marszach jesiennych uczestni
czyło ponad 60 tys. członków 
LZS oraz niezorganizowana 
młodzież wiejska.

Do dalszego rozwoju sportu 
w woj. warszawskim przyczyni
ło się w dużym stopniu zaopa-

Turniej koszykówki 
w Pradze

PRAGA. W Pradze odbył się 
turniej koszykówki o Puchar 
Pokoju, w którym uczestniczy
ły 4 drużyny, należące do czo
łowych zespołów CŚR.

W turnieju zajął niespodzie
wanie pierwsze miejsce zespół 
ATK, zwyciężając — Sokół Ziz- 
koy 50:43, Slavię 48:29 i remi
sując z najgroźniejszym rywa
lem Spartą 36:36 (20:18).

trzenie LZS-ów w nowy sprzęt 
sportowy na łączną sumę 450 
tys. zł oraz rozszerzenie szkole
nia. W roku zeszłym przeszko
lono na kursach 64 przodowni
ków w. f. i 31 instruktorów.

Najcenniejszym jednak osią
gnięciem ubiegłego roku jest 
znaczna aktywizacja polityczno- 
społeczna Ludowych Zespołów 
Sportowych. Ponad 6 tys. człon
ków LZS brało udział w tró j
kach gromadzkich w zbieraniu 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim. Członkowie LZS 
Chełkowo, pow. Płock, prowa
dząc 'akcję uświadamiającą, 
przyczynili się w dużym stop
niu do zorganizowania w tej 
gromadzie spółdzielni produk
cyjnej. Wyrazem aktywizacji 
politycznej LZS-ów są także 
liczne zobowiązania, podejmo
wane przez sportowców w iej
skich. W wyniku tych zobowią
zań zbudowano systemem go
spodarczym ponad 250 boisk do 
siatkówki.

*
Ludowe Zespoły Sportowe 

woj. lubelskiego mogą poszczy
cić się dużymi osiągnięciami w
swojej dotychczasowej pracy. 
Umasowienia sportu wiejskiego 
przyczynia się w dużej mierze

do likwidacji zacofania na wsi, 
podnosi tężyznę fizyczną i zdro
wotność wśród młodzieży w iej
skiej.

W chwili obecnej na Lubel- 
szczyźnie istnieje 389 LZS-ów 
z ogólną liczbą 10.259 człon
ków (w tym 2.060 kobiet). 
6.371 należy do ZMP. Członko
wie LZS-ów w woj. lubelskim 
rekrutują się w 71 proc. z chło
pów małorolnych. Poziom poli
tyczny i aktywność zespołów 
wzrasta z każdym dniem. Swiad 
czy o tym masowy udział spor
towców wiejskich w uroczysto
ściach państwowych oraz w ak
cjach i imprezach masowych.

Przeglądem dorobku sporto
wego na wsi były zorganizowa
ne w czasie dożynek central
nych w Lublinie imprezy spor
towe, w których uczestniczyło 
ponad 5.000 członków Ludowych 
Zespołów Sportowych. Poważ
ny wkład wnoszą również LZS-y 
w życie gospodarcze wsi. Spor
towcy wiejscy swoją pracą i 
wykonywaniem powziętych zo
bowiązań przyczynili się do wy
bitnego wzrostu produkcji ro l
nej. W ramach podejmowanych 
zobowiązań wybudowano rów
nież ponad 200 boisk sporto
wych.

Zakończenie obozu łyżwiarskiego
cusz

KATOWICE. W sobotę za
kończył się na Torkacie 10- 
dniowy kurs łyżwiarski, zorga
nizowany przez CUSZ. W kur
sie uczestniczyło 208 osób ze 
wszystkich województw, z cze
go ok. 100 stanowili nauczy
ciele.

Kurs CUSZ-u przygotował 
uczestników do zadań instruk

torskich i do prób na SPO.
Na zakończenie kursu prze

prowadzono na Torkacie próby 
na SPO w jeździe szybkiej i 
figurowej. W jeździe szybkiej 
startowali wszyscy uczestnicy 
kursu. Normy uzyskało 65 
proc. W jeździe figurowej star 
towało 104 osoby. Normy zdo
było 50 proc.

Czwórmecz koszykówki 
w Warszawie

Ostatnio odbyły się w Zakopanem zorganizowane przez Polski 
Związek Narciarski pierwsze masowe zawody na odznakę 
„Sprawny do pracy i  obrony". Na zdjęciu: młodzi narciarze 

w czasie biegu F o to  a r

Klasyfikacja zrzeszeń związkowych 
wymaga uzupełnień

Opublikowana w ubiegłym 
tygodniu klasyfikacja zrzeszeń 
sportowych związków zawodo
wych za całokształt pracy w ro
ku 1950 wymaga, po przepro
wadzeniu dokładnej analizy, pe
wnych uzupełnień. Klasyfikację 
oparto na dwoi zasadniczych e- 
lementach: na pracy zrzeszeń 1) 
na polu umasowienia kultury 
fizycznej oraz 2) w dziedzinie 
rozwoju i podnoszenia poziomu 
sportu wyczynowego.

Klasyfikacja pracy zrzeszeń 
na polu umasowienia kultury 
fizycznej dała rzeczywiście peł
ny obraz ich wysiłków i osiąg
nięć w tej dziedzinie, bowiem 
przy ustalaniu kolejności posz
czególnych zrzeszeń wzięto pod 
uwagę wszystkie akcje i impre
zy masowe, organizowane na 
przestrzeni minionego roku Wy 
daje się jednak, że przy klasy
fikowaniu po lin ii sportu wy
czynowego nie ustrzeżono się 
błędów.

Jako jedyną podstawę do kla
syfikacji wzięto tutaj imprezy

sportowe, umieszczone w planie 
pracy sportu związkowego na 
rok 1950, a więc mistrzostwa 
zrzeszeń w następujących dyscy 
plinach sportu: hokej na lodzie, 
zapasy, kolarstwo szosowe i to
rowe, tenis, lekkoatletyka, gim
nastyka, pływanie i  tenis sto
łowy.

Nie uwzględniono 
wszystkich sportów

Sportowcy związkowi upra
wiają jednak znacznie więcej 
gałęzi sportu, że wymienimy tu 

j tylko ' boks, piłkę nożną, łyż
wiarstwo, narciarstwo, koszy
kówkę, siatkówkę, szczypior- 
niak, hokej na trawię, strzelec
two, żużel, szermierkę, wioślar
stwo, kajakarstwo, szachy, dźwi 
ganię ciężarów. Postępów 1 suk 
'’esów poszczególnych zrzeszeń 
w tych dyscyplinach sportu nis 
brano przy ustalaniu klasyfika
cji wcale pod uwagę i dlatego 
należy stwierdzić, że nie jest 
ona pełna. A że klasyfikacja w

j  dziedzinie sportu wyczynowego 
| wpływała w poważnym stopniu ! 
; na ostateczną łączną klasy fika- 
| cję zrzeszeń, więc też i ta kia- j 
| syfikacja nie może być przyjęta j 
; jako pełna i ostateczna.
| Każde mistrzostwa zrzeszeń 
są w pewnej mierze dublowa- j 
niem mistrzostw Polski. Dla 
przykładu wystarczy przytoczyć 1 
tenis stołowy. Sport ten ma li-  j 
gę państwową, w której uczest
niczą jedynie kluby związkowe. \ 
Co roku organizuje się również 1 
mistrzostwa indywidualne i dru i 
żynowe Polski, , w których wy- j 
stępują znów w ogromnej wię- i 
kszości ci sami zawodnicy któ- i 
rzy startują również w lidze, i 
Mistrzostwa zrzeszeń, w których i 

i znów widzieliśmy tych samych j 
! zawodników, były więc imprezą ■ 
! niepotrzebną z punktu widzenia 
sportowego, a przy tym kosz- 

I towną. W roku bieżącym należy 
! więc zastanowić się czy nie 
j warto skasować albo lig w wie- 
i lu dyscyplinach sportu, albo też 
• mistrzostw zrzeszeń

Tak więc klasyfikację zrze
szeń na polu sportu wyczyno
wego należałoby oprzeć przede 
wszystkim na indywidualnych 
i drużynowych mistrzostwach 
Polski, opracowując dla nich 
specjalną tabelę punktacyjną, 
służącą potrzebom klasyfikacji 
zrzeszeń. Oszczędziłoby to nam 
sporo kosztów, a jednocześnie 
ułatwiło i umożliwiło pełną, 
wszechstronną klasyfikację.

Konieczna współpraca 
innych sekcji

Wydaje się również, że do kla
syfikacji zrzeszeń powinny za
brać się również inne sekcje 
wydziału KF ł sportu CRZZ. 
Klasyfikacja za rok ubieąiy o- 
pracowana została pi-zez sekcję 
SPO i sportu, za co, mimo opi
sanych już braków, należy się 
jej pochwała. Była to inicjaty
wa, która przyczynia się do u- 
trwalenia i rozwoju współzawo
dnictwa w sporcie związkowym 
Ale współzawodnictwo to musi 
być bardziej wszechstronne. Sek 
cja szkolenia kadr powinna na 
przykład po swojej lin ii ustalać 
co miesiąc lub co kwartał klasy 
fikację zrzeszeń jeśli chodzi o 
obsyłanie kursów, o dobór kan
dydatów itp. Pod uwagę powin-

Otwarcie sezonu 
narciarskiego 

w Tatrzańskiej 
Łomnicy

PRAGA. Na otwarcie sezo
nu narciarskiego odbył się w 
Tatrzańskiej Łomnicy slalom, 
specjalny z udziałem 64 zawod
ników. Trasa miała 800 m. dłu
gości z różnicą wzniesień 190 
m.

W slalomie- zwyciężył Brchel 
w czasie 1:26,4 przed Slach i 
Krajniakiem.

Zawody odbyły się na . do
brym śniegu i w doskonałych 
warunkach atmosferycznych.

W sa li O gn iska  w  W arszaw ie  roz
począ ł się w  sobotą 6 bm ., c z w ó r
m ecz k o s z y k ó w k i m ę s k ie j z u d z ia 
łem  d ru ż y n  s to łeczn ych  AZS . 
C W K S , i  K o le ja rz a  o raz  łó d z k ie j 
S p ó jn i.

W  p ie rw s z y m  d n iu  rozeg rano  
dw a  sp o tka n ia .

K o le ja rz  p o k o n a ł C W K S  61:50 
(25:29). W  d ru ż y n ie  K o le ja rz a  n a j
w ię c e j p u n k tó w  z d o b y li S iw e k  i 
S ie s ick i.

W  d ru g im  s p o tk a n iu  S p ó jn ia  
(Łódź) p o ko n a ła  Ą ZS  46:40 (20:18). 
W d ru ż y n ie  łó d z k ie j n a jle p szy  b y ł 
P a w la k , zdobyw ca  22 p k t. o raz  
S k ro d z k i. W  d ru ż y n ie  AZS , k tó r y  
w y s tą p ił z m ło d y m i z a w o d n ik a m i 
w y ró ż n i l i  się N ic iń s k i,  D o b ru d z k l 
i C h ris tia n s .

W n ie d z ie lę , dn. 7 bm . o godz. 
17 odbędą się dalsze  dw a s p o tk a 
n ia : K o le ja rz  — S p ó jn ia  (Łódź) t  
C W K S  — A ZS .

Zwycięstwo Kozaka (Gwardia) 
w konkursie skoków w Zakopanem

ny być również wzięte takie ele
menty, jak praca ideologiczna 
wśród członków kół i klubów, 
akcja współpracy sportu robot
niczego ze sportem wiejskim itp.
I dopiero Wtedy ostateczne wy- j 
niki byłyby wiernym odbiciem j 
całokształtu pracy zrzeszeń na 
polu kultury fizycznej. * |

I
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Ku jeszcze 
lepszym wynikom

Klasyfikacja za rok 1950 jest 
pierwszą tego rodzaju próbą w 
sporcie związkowym. W roku 
bieżącym, po uwzględnieniu ko
niecznych poprawek, klasyfika
cję należy prowadzić dalej, o 
ile możliwości na to pozwolą, 
bieżąco, z miesiąca na miesiąc, 
lub z kwartału na kwartał. 
Częstsze publikowanie wyników 
współzawodnictwa międzyzrze- 
szeniowego przyczyni się nie
wątpliwie do jeszcze większych 

j wysiłków, do jeszcze lepszej, 
ambitniejszej i sprawniejszej 
pracy wszystkich komórek or- 

| ganizacyjnych sportu związko
wego, a co za tym idzie przy
sporzy ludowej ojczyźnie dalsze 
zastępy sprawnych do pracy i 
obrony obywateli.

W. GOŁĘBIEWSKI

Łyżwiarze Stali 
na rzecz dzieci 

koreańskich
KATOWICE. Kierownictwo 

Torkatu przy współpracy sek
cji łyżwiarskiej ZKS Stal Ka
towice, urządziło na sztucznym 
torze łyżwiarskim w Katowi
cach „Zabawę na lodzie“ , z 
której całkowity dochód prze
znaczony został na rzecz porno 
cy dzieciom koreańskim.

Z A K O P A N E . Z o rg a n iz o w a n y
przez P Z N  k o n k u rs  sk o k ó w  n a r
c ia rs k ic h  na sko czn i w  D o lin ie  K o 
ś c ie lis k ie j w y w o ła ł duże z a in te re 
sow an ie , g rom adząc  ok . 2 tys . p u 
b liczn o śc i. W a ru n k i śn iegow e b y ty  
dobre .

K o n k u rs  w y g ra ł K o za k  (G w a r
d ia ), s k o k i: 33 i 33,5 m , nota  -  
216,5 p k t. ,  2) K n a p p  N R D  — 32 i  36 
m , no ta  — 215,0 p k t., 3) K u la  
C W K S  — 3t i  34,5 n i, n o ta  — 209.4 
p k t..  4) H o iy  C W K S , 5) H e rb e rt 
N R D . 6) K rz e p to w s k i Józe f C W K S  
S ta rto w a ło  39 za w o d n ik ó w .

W  k a te g o r ii ju n io ró w  z w y c ię ż y ł 
G ąs ien ica  D a n ie l G w a rd ia  31,5 i 33 
m , no ta  — 207 p k t . ,  p rzed  L e o n - 
h a rd cm  N R D  — 31 t 33,5 m , no ta  
— 206 p k t. 1 W e rn e re m  N R D  — 
27 t, 33,5 m , no ta  — 203,i  p k t.

K o n k u rs  ten  b y ł zakończen iem  
obozu k o n d y c y jn e g o  k a d ry  n a ro d o 
w e j p o ls k ie j 1 k a d ry  n a rc ia rs k ie j 
N RD . Goście n ie m ie ccy  żegnan i 
se rdeczn ie  przez gospodarzy , w  so
botę  w ie czo re m  w y je c h a li z Z a k o 
panego do W arszaw y.

Pod Moskwą rozpoczęły się 
wielkie zawody narciarskie

Masowy turniej
LZS-ów w tenisie

>
stołowym

SZCZECIN. Wydział Kultury 
Fizycznej przy Woj. Zarządzie 
ZSCh w Szczecinie organizuje 
w styczniu masowy turniej te
nisa stołowego, w którym we
zmą udział wszystkie LZS-y 
posiadające sekcje ping-pongo- 
we. Po eliminacjach na szcze
blu gromadzkim, wyłonione zo
staną zespoły męskie i kobiece, 
które wezmą następnie udział 
w rozgrywkach na szczeblach 
gminnych i powiatowych. W 
turnieju w Szczecinie w dniu 
18 lutego wezmą udział repre
zentacyjne zespoły powiatów.

M O S K W A . Pod M o skw ą  rozpo- 
[ czę ly  się w ie lk ie  doroczne  zaw ody 

n a rc ia rs k ie  z udz ia łem  ponad 100 
I czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  Ą 'z a w o d n i

czek ra d z ie ck ich .
W b iegu  k o b ie t na d ys t. 5 km  

zw y c ię ż y ła  C arew a (L e n in g ra d ) w 
czasie 21:59 m in ., m is trz y n i ZSRR 
J a rm o ie n k o  za ję ła  I I  m ie jsce  z 
czasem g o rszym  o I I  sek.

B ieg  na 13 k m  w y g ra ł za s łużony 
m is trz  s p o rtu  S m irn o w  (M oskw a)

w czasie 1:05:01 godz. O 4 m in . 
za n im  u k o ń c z y ł b ieg  re p re ze n 
ta n t S w ie rd to w s k a  — B o rln .

*
W trz e c im  • d n iu  f in a ło w y c h  roz

g ry w e k  o m is trz o s tw o  ZSRR w  ho
k e ju  zeszło roczny m is trz  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  -  d ru ż y n a  C D K A  
p on ios ła  n iespodz iew aną  pora żkę  
z D yna m o  M oskw a 4:6.

Po trze ch  d n ia ch  tu rn ie ju  p ro w a -. 
dz i bez p o ra ż k i zespó ł lo tn ik ó w  
W W S.

Sprawy do załatwienia
Przed k ilku  tygodniami pań

stwo rozpoczęło udzielanie po
mocy członkom kadry narodo
wej, należącym do klubów zwią- 
zkowych. Jednocześnie wydział 
KF i sportu CRZZ zapowiedział, 
że od grudnia obejmie pomocą 
również zawodników, ustępują
cych ty lko m inimalnie członkom 
kadry narodowej, przyznając 
im miesięczne dotacje w wyso
kości 300 zl. Z dniem 1 stycznia 
1951 r. miała wejść w życie 
również akcja pomocy dla czo- 
knoych wyczynowców sportu 
piłkarskiego.

Do chw ili obecnej ani o akcji

pomocy dla piłkarzy, ani też o 
zapowiedzianej pomocy dla da l
szych wyczynowców sportu 
związkoiuego nic nie słychać. 
Nie przeprowadzono również 
zmian i uzupełnień w kadrze, 
objętej już akcją pomocy, cho
ciaż iv okresie tym  zdarzyły się 
wypadki dyscyplinarnego usu
nięcia z kadry (Wożniak) oraz 
przejścia zawodników do innych 
pionów.

Wszystkie te : sprawy wyma
gają szybkiego. załatwienia i 
mamy nadzieję, że wydział KF  
i sportu CRZZ rozpatrzy je %u 
najbliższych dniach.


